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Sprzedał hurtowna i częściowa. Własne pracownie. 


Na Ojczyzny łono! 


Uświetniła dzień dzisiejszy w Sejmie. 
wielki dzień powrotu Wilna „na Ojczyzny 
lono“ najpiękniejsza dekoracya: jednomyśl- 
ność stronnictw sejmowych. Po tylu zacię- 
tych walkach, stoczonych o sposoby roz- 
wiązania wileńskiego problemu, po tylu 
przykrych epizodach, które składają się na 
burzliwą trzechletnią już niemal historyę 
„sprawy wileńskiej*, Wilno zostało szczę- 
fliwie doprowadzone do bram Rzeczypospo- 
litej, I w tym momencie ostatnim Sejm 
nasz, ten rozbity i kłótliwy Sejm, stanął na 
wysokości zadania i zdobył się na piękny 
obraz zgody i wysokiego patryotycznego 
nastroju. Ostatnia sporna rezolucya, zgło- 
szona w imieniu sześciu stronnictw przez 
posła Skułskiego, a domagająca się od rzą- 
du nadania statutu dla Wilońszeżyzny ,:250- 
dnego z wols łudności wileńskiej", została 
uzupełnioną przez p. Witosa ogólnikowemi 
i żadnej konkretnej treści nie zawierające- 
mi słowami: „i z interesami Rzplitej", po- 
tzem Sejm przyjął ją jednogłośnie, Akt 
Przyłączenia ż 2 marca nehwalono również 


_-jednogłośnie. Nacteszła więc wreszcie owa 


chwila osobliwa, że nabrało znowu barw 


wspomnienie złotych Zygmuntowskich cza 
sów, które ono już raz przyniosło i niemyluą 
zapowiedź, że z jego dzisiejszym powrotem 


Mowa marsz. Łokueiejewskiego. 


Warszawa. (Telef. wł). Mowa powitalna mar- 
szałka Sejmu wileńskiego, wygłoszona dzisiaj 
przy przyjęciu delegacyi wileńskiej w skład 
Sejmu brzmiała w głównych ustępach: i 

„Wysoki Sejmie Najjaśniejszej Rzplitej Poł- 
skiej! Półtora wieku niewoli i ucisków nie 
były w stanie z sere naszych wyrwać miłości 
wspólnej Ojczyzny. Po rozbiorach ludność zie- 
mi wileńskiej brała czynny udział we wszyst- 
kich walkach o wolność i niepodległość naro- 
du polskiego. Gdy wreszcie wybiła godzina 
sprawiedliwości i naród polski do niepodległe- 
go bytu wracal, oczy nasze zwracaliśmy w 
stronę Najjaśn. Rzplitej, skąd jedynie wyżwole- 
nia nasza przyjść mogło. Wiedzieliśmy, że 
zmartwychwetająca Polska jeżeli ehee być 
wiemą awemu dziójowemu posłannictwu, mu- 
siala się upomnieć œ swoich obywateli nad 
Wilis, którzy pomimo jadu niewoli i separaty- 
zmit zaszczepionego Od szeregu pokoleń nie 
zapomnieli o. węzłach jedności a Polską i po 
zostali wierni hasin całkowitego z nią zje- 
dnoczenia, S TĘ Paw j VW a 4 i x 
(Nigdy dla narodu litewskiego nie żywiliśmy 
nienawiści. Jasnrm jest dla nas, że Rzecapo 


tycia ostatnie marzenie bohaterskiego Ja |spoliia litewska mogła powstać i utrzymać 


eka Soplicy. É A ' 
„Sejm walny w Warzawie zwołany 
i skonfederowana mazowieckie stanu 
wyrzekną uroezyście przyłączenie Litwy...” 


Łez radosnych zdrojem zalały się ga- 
mace oczy Jacka, gdy tę wiadomość, ową 
nehwałę inkorporacyjną z 1812 r. usłyszał. 
Z głębokiem wzruszeniem wita i:dzisiaj ca- 
ła Wileńszczyzna i eała Polska symboliczne 
swoje zjednoczenie w świątyni połskiej pań- 
atwowości: w Sejmię warszawskim. Weszli 
do niego posłowie wileńscy ze sztandarem 
polskim i z Orłom Białym; bo polski 
prezentują kraj, ziemię Mickiewicza, Ko- 
$ciuszki i Traugutta — ziemie. której tra- 
ìycya, mowa, woła polską jest i polską po- 
zostanie. Mamy wrodzoną zdolność do entu- 
zyazmu i wnosimy w ocenę faktów polity- 
cznych liryzm historycznych wspomnień, 
nie trudno nam przeto będzie zapomnieć 
o niedawnych dysonansach, rzucić w kąt 
rezonerstwo i dostroić się do uroczystego 
lonu dzisiejszej manifestacyi, by cieszyć eię, 
elom sercom się cieszyć z dzieła, które 
jest nie tylko mądrem, ale i pięknem i któ- 
re uczucie każe nam wyżej cenić, niż wy- 
krane wojny. Dzień 24 marca jest dniom 
chwały dla imienia polskiego. 
ną a alpdonie wileńskiej sprawy przypomi- 
PE tygodniach skończyć: się ma 
a p na pł dzielniey polskiej, któ- 
łat 600... Oparłszy sie pg ge zkuie od 


Szy się g Dźw; 
Polska wkrótce nad O m winę, posunie się 


kich trudności państwo polskie wydobywa 
się zwolna z6 stanu niepewnych -granic 
i nieustalonej pozycyi w. Świecie. Nabiera 
siły i powagi na zewnątrz, wzmacnia 
a swoich i obcyeb zaufania w siebie, w 
swoją przyszłość, Dzień dzisiejszy, dzień 
odnowienia Unii z Wilnem, jest właśnie -da- 
tą, która mówić bodzie, że w pochodzie ku| 
Potądze państwowej posunęliśmy się o du 

iY krok naprzód, 

Witamy Wilno Jagiellonów i Miekiewi- 
zr jako miasto polskie, jako jedną ze sto- 
tic Rzplitejj Witamy w niem słońce pol. 
Akiej kultury na dalekich krosach., Wita 
W w jego powrocie do Polski —- do Kra- 
RUD. Poznania. Warszawy i Lwowa — 


"AA 


Mimo więc wiel- |. 


swoją niepadległość duigki zwycięstw j 
ska polskiego na Wschodzie; p jednakże i 
możemy zapomnieć, że w dobie nicpowodze- 
nia oręża polskiego ohecna Litwa współdziała- 
la z wrogami, uie możemy zapomnieć równieź 
o losie ludności pasa neutralnego, która nie 
miała możności jak my wypowiedzenia swojej 
woli. 

Możność wypowiedzenia swojej woli zygka- 
liśmy dzięki czynowi syna naszej ziemi gen. 
Żeligowskiego. Czyn ten był wyrazem oburze-. 
nia ludu wileńskiego, któremu chciano odmó- 
wić prawa de stanowienia o losach Ojczyzny 
swojej. „wc u 


Sejm wiłeński w warunkach niczem nieskrę- 


powanej swobody orzekł dnia 20 lutego b: r. |' 


że ziemia wileńska: stanowi bez warunków 
i rastrmżeń nierszerwalną cześć Rzplitej Pol. 
skiej. Dziś składamy przyszłość naszą w ręce 
Najjaśniejszej  Rzplitej Polskiej. Wierzymy, 
że jedność nasza z Rzplita. da ludności Ziemi 
wileńskiej upragniony: spokój. zniesie tymeza- 
sowość, utrwali dobrobyt Judu i przyczyni się 
do rozwojm kułtury i cywilizacył aachodniej. 
Jesteśmy pewni. że czynniki obce, .0 ilẹ, pra- 
gną pokoju na wschodzie, wolę naszą nėra- 
nują. f 

Z całą siłą synowskiego przywiązania idzie- 
my do Polski, Na dawną wypróbowaną dro- 
go jedności” państwowej. kroczymy. Rzeczpo- 
spolita Polska niech żyje! r 

Głosy: Niech żyje! (Długotrwałe i buszłiwe 
oklaski. oi oa 


Mowa marsz, Trampezyúskiego, 

Odpowiedział p. marsz. Trąmpczyński na- 
stępującą mową: i 

Kiody umierał ostatni z Jagiellonów, prze- 
kazał potomności wiekopomne słowa: 

„Przeto ‘prosimy i zaklinamy wszystkie 
stany przez Boga żywego. aby będąc òhy- 
watelami tak Korony polskiej. jak i Kaie 
stwa Litewskiego, hyli jednem nierozerwał- 
nem ciałem, a który zaś naród będzie chciał 
być niewdzięczny tej unii, dróg do rezdwo- 
jenia będzie szukał, niechaj się boi gniewu 
Bożego“. 


wiyómej „Pamięć wicków historyi i dlagiej 
i el niewoli i i is soj 
kła dana rui oddawaliśmy się nadziei, ża 


nam odnowić dawno węzły, mające 
łą wi PAR: w Horodle zabezpieczyć €a- 
Krzyś 4. - wrogim najazdem i zdradami 
JZyŁAKÓW, Czy innych nieprzyjaciół, którzy 
Ziemię litewską i Królestwo - Polskie stwają 
się zburzyć. Przez długi ezas - próbowaliśmy 
Ngłu WE rządowi „kowieńskiemu złote mogly, 
nawet nieraz narażając * politykę rządu pol- 
Wore ra zamm ehiielneśei i spyzoezności. 
Próżna. jednakżs była nasza  nstępliwość. 
Rząd kowieński nie przestał nas uważać za 


w krakowia 
| bex odnoszenia 
nanmanna 
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Redakcya (tel. Hr. 190) i Administracya (tel. I. 3344), Kraków, ul. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tel, r, 3344). 


| znajdziemy tam więcej 


CEKA Nru: w Krakowie i prowincyi 20 Marek. 


Na calym aoszarze Państwa polsk. s Przedpłata zniżona 
z przesyłką pocztową Za granicą dla nanęzycielstwa ludowego 
pw ZO | YZ |. OOO Z e w SD 


| 
obcych, nie wahał sią łączyć z każdym naszym 
wrogiem. My mimo to tych,wrogich uczuć 
wobee Litwy kowieńskiej nie dzielimy, uzna- 
Fiac jej zupełne prawo do stanowienia o swoim 
losie. Nie tractmy i dziś nadziej, że 2 czasem 
zrozumienia dla ko- 
nieczności dobrych stosunków sąsiedzkich, 
opartych na wzajemnem poszanowaniu praw 
mniejszości na-odowej, ale nie możemy W ła- 
dnym razie dopuścić do tego, aby pod obce 
panowanie dostałą się ziemia rdūnnie polska, 
ziemia, która od wieków przechowuje prochy 
pradziadów naszych. : 

Dla nas samych nie trzeba było ani plebi- 
seytu, ani innych głosowań, aby wiedzieć, że 
Ziemia wiłeńską jest polska, ale wobec opi- 
nii świata, zasypywanej kłamstwami, koniecz- 
nem było postawić ludnośei wileńskiej jasne 
pytanie, czy pragnie połączenia z Polską. Od- 
powiadająe na to pytanie, ludność Wileńszczy- 
zmy wybrała Was, abyście głos Wasz wobeć 
świata podnieśli i dali świadectwo prawdzie. 

Daliście świadectwo prawdzie, jednomyślnie 
ślubując wierność Rzpłitej Polskiej. Niema na 
świecie insiancyi, któraby miała prawo za- 
kwestyonować ten objaw woli łudności Wileń- 
szczyzny, Warunków nie stawialiścia, łącząe 
się ze wspólną Ojczyzną, ale możecie być pæ 
wni, że władze ustawodawcze Rzeczpocpolitej 
nigdy nie narzucą Wam form życjowych, nia- 
zgodnych z wołą dzielnicy Waszej, albo jej in- 
teresam, ani nie będą usiłowały gwałcić pra- 
wa do bytu odłamów innych narodowości, ja- 
kie zamieszkują Ziemię wileńską, gdyż taki 
postępek byłby przeciwny dawnej tradycyi na- 
rodu. polskiego. ) l 

Dzisiejsza. promienna chwila, , stanowiąca 
kres Waszego stuletniego męczeństwa, nie po- 
zwołi nam zapomnieć ofiar, jakie dzielnica Wa- 
saa pomiesła poprzez ciche „męki  flareckiej 
młodzieży, przez kata Miraniega, aż do naj- 
świeższego ucisku krzyżackiego i bolszewiskie- 
go. Przetrzyanaliście wszystko, aby dochować 
wierności ojczyźnie i oto nareszcie doczekali 
ście się chwili, którą przeczuł nasz niefmier: 
temy wieszcz w inwokacyi do Panny Świętej: 
j„Ty mas powrócisz emen na Ojczyzny 
ładne” — , i 


nia Expose min, Skirmunta. 


Warszawa. (Tel. wł) Na piątkowem posie- 
dzeniu komisyj spraw zagran. pos. Skulski in- 
terpelował w sprawie powiatu ilłuksztańskiegó. 
Mn. Skimt odpowiada, że załatwienie tej 
sprawy nastąpi albo w drędze bezpośredniej, 
albo drogą arbitrażu. Pos. Rataj śnterpolował 
o nieratyfikowame dotąd teaktaty, pos. Seyda 
o prześladowanie Polaków Ba G. Śląsku, pos: 
Rosset w sprawie Gruzyi. 

Min. Skirmunt oświadcza, że umową z Fram 
cya będzie przedłożona do ratyfikacyi, a jeżeli 
te dotąd się nie stało, to ze względów techni 
cznych, Umowa czesko-słowacks dopiero po za- 
łatwienm pewnych 
SzOna, ` "e 
Następnie minister zaznajomił g umową poli- 
tyczną w państwami nedhałtychiemi, której 
treść zawiera następuiące punkty: "E 

1. Wzajemne uznanie tekstów umów, záwar- 
tych'z Rosyą. przez te państwa, 2, Zobowiąza- 
nie się do niezawierania umów, któreby były 
skierowane przeciw jednemu z tych państw. 
3. Wzajemne zakomunikowanie umów już za- 
wartych, 4. Pertrakiacye w sprawie umów 
handlowych. 5. Zapewnienie prawa mniejszości 
narodowych. 6. Uregułon anie wszelkich spraw 
spornych drogą pokojową, waględnie arbitra. 
żu. 7. W razie zaatakowania jednego z państw 
od zewnątrz bez prowokacyi państwa zacze- 
pienęgo, pozostałe państwa zajmują stanowisko 
życzliwe į zastanowią się nad środkami, które 
należy zastoæować, 

W sprawie genueńskiej rządy będą prozumię- 
wały się ze sobą stale. Co do odbudowy, wy- 
rażono się już na zjeździe w Warszawie przeei- 
wko jednemu międzynarodowemu syndykatowi, 
monopolizującemu wszystko, a za syndykatani 
mnicjssymi o celach konkreinyth. Na konfe- 
renezę zwołaną przez. sowiety do Rygi, pojedzie 
pos. Jodko. Ma on niedopuścić do poruszenia 
tam sprawy- wileńskiej. 

IW Bołgradzie uchwalono rezolucye o chara- 
terzo agólnikowym. 

Przygotowania do Genui #4 Prowadzone w 
ścisłem porózumienii z Francyą. Traktat ryski 
nie może być w Genui tknięty. Wielki syndy- 
kat międzynarodowy z 20 milion. funt. szter]. 
nie liczy się z możliwością zajęcia się odbudo- 
wą Rosyi w otbwenych warmnkach.. Coraz har- 
dzej zwraca się uwagę na zachodzie raczej na 
Europę środkową. ) 4 

Minister zamierza w Paryżu i Genui poruszyć 
niezałatwione dotad zagadnienia tylko o tyłe, 
o ile będzie miał powneść korzystnego ich za- 
latwienia. W drodze powrotnej wstąpi do Wie- 
dnia. r h 

O teehnieznej stronie kenfereneyi mówił p- 
Wieniawski, Jeżeli Rosya będzio wysunięta na 
front, jako przedmiet odbudowy, io w takim 
razie delegacja polaka zwróci uwagę przede- 
wszystkiem na dźwignięcie w Rosyi. rolnictwa, 
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Sejm przyjmuje Wileńszczyznę do Polski. 


Warszawa, (Tel. wł.) Przeżyliśmy w piątek 
dzień niezwykle uroczysty. Nie wiele zaiste w 
życiu naszego Sejmu było tak krzepiących wy- 
darzeń, jak świeżo zakończone posiedzenie. 
Zraną można było zauważyć pewne zdenerwo- 
wanie pomiędzy klubami, jak wypadnie głoso- 
wanie nad rezolucyą. Po zajściach, które do- 
prowadzity de odroczenia podpisaną aktu z 2 
marca, grupy lewicowe pomimo uchwały wię- 
kszości komisyj konstytucyjnej, (domagającej 
się dla Wilna statutu zgodnie z wolą ludności 
wileńskiej), którą to uchwałę miał przedstawić 
pos. Skulski, odgrażały się, iż do jej uchwale- 
nią nie dopuszczą, i 


AKT PODPISANY PRZEZ WSZYSTKICH DE- 
LEGATÓW, 

W piątek rano przybyła a Wilna część po- 
słów sejmowych, tudzież reszta dełegatów, po- 
zostałych czterech, (a mianowicie: Lisowski 
Kłyszejko, Jachiewicz į Szwabowicz) i ci pod- 
pisaji w południe akt złączenia, Delegacya 
przywiozła ze sobą sztandar Sejmu wileńskiego. 

O godz. 3 popołudniu rozpoczęły się obrady 
Izby, Sala sejmowa przystrojona uroczyście. 
Na, mównicy zwraca uwagę sztandar Sejmowy, 
historyczna ofiara górników zabrskich z G. Śłą- 
ska. Dokoła wejścią do sali i trybuny p. mar- 
szałka rzędy kwiatów, Posłowie w komplecie. 
Galerya wskutek wczesnej pory po południe 
wej-nie obsadzona szczelnie, Loże dziennikar- 
skie gościły bohaterów chwili, Posłowie wileń- 
scy bowiem zasiedli na ławach dziennikarzy. 
W loży marszałkowskiej dygnitarze kościelni: 
Ks. prymas Dalbor, ks. arcybisk. Kakowski, 
metropolita ke, Bilczewski, tudzież biskup pod- 
łaski ks. Przeździecki. 


Jednomyślność Sejmu ssiapnista 


Na trybunie pierwszy pojawi się referent ko- 
misyi konstytucyjnej pos, Niedziałkowski. Re- 
ferat przypadł jemu dlatego, że pochodzi z WE 
leńszczyzny: nie można byle powierzyć rele- 
wiezowi, albowiem obaj są poslami Sejmu wi- 
leńskiego. Pos. Niedziałkowaki mówił zwołna. 
leez donośnie, z pornem wzruszeniem odczytał 
akt į uchwały Sejmu i rezolueye komisyi kon- 
stytucyjnej. : 

Następnie zabrał głos p. Skulski dla umoty- 
wowania rezolucyi 6 stronnictw uchwalonej 
przez Kom, konst., Podczas przemówienia poes. 
Skulskiego, pos. Witos zasiada przy stole urzę- 
dników gejmowych i co$ pisze ną kartce. 
Tymezasem ku marszałkowi podchodzi komum- 
Sta pòs, Łańcucki i szepte mu coś do ucha; 
wywiązuje gię pomiędzy nimi wymiana zdań. 
Odnósi gię wrażenie, że pos, łańcucki domaga 
się udziełen:a głosu. Po chwili opuszcza p. mar- 
szftłka i pospiesznie schodzi na dół, Pos. Wi- 


= 


żydzi i Niemcy. Na sali pozostaje jedynie z ży- 
dów posłów Thon, a z Niemców red. Fryze. 

Następuje głosowanie. Sekretarz sejmowy 
odczytuje jeszcza tekst uchwały inkorporacyj- 
nej. Cała sala powstaje. Jedynie pos, Fryze 
siedzi, Po chwili i On wychodzi. 

Pos. sekr, Sołtyk odczytuje rezolucye a wte- 
dy powstaje cała Izba. Qznajmieniu jedno- 
myślnego rernitatu głosowania prziz marsz 
Sejmu towarzyszy burza oklasków. 

Teraz Marszałek wzywa sekretarzy, ażeby 
zaprosili posłów ziemi wileńskiej na salę. Ku 
wyjściu zmierzają pp. Waszkiówiez, Haraśz, 
Sołtyk i inni. Naetaje chwila otzekiwania. 
W tej chwili na ścierzaj drzwi otwarte. 


Posłowie wileńscy wchedzą da Sejmu. 


Wchodzą posłowie.  Nasamprzód sekretarze 
Sejmu i urzędnicy sejmowi, za nimi pogłowie 
wileńscy a członkowie delegacyi Załeski i Ja. 
chiewicz niosą na przedzie sztandar Sejmu wł 
leńskiego, Z długiego drzewca spiywa ama- 
rantowy sztandar z orłem białym o, czarnych 
paznrach Idą środkiem Izby; na podwyźsze 
niu, tuż przy ławach podsokretarzy stanu za- 
trzymują się chorążowie. Na trybunie pojawia 
się marsa Sejmu wiłeńskiego Łokaciejówski, 
Izba powstaje. Niektórzy posłowie wileńsew 
zajmują miojsee wśród swych klubów. 


Mowy dwóch marszałków. 


Marsz. Łokuciejewski wygłosił mowę z wł 
docznem wzruszeniem, » Izba wysłuchała jej 
w napięcit, kiedy niekiedy zjąwiały się grom 
kie oklaski, Następnie sekretara pos. Sołtyk 
odczytał posłom: wileńskim tekst eo dopiero 
powziętej przez Sejm polski uchwały, Od tej 
chwili delegaci są już posłami Sejmu ustawe 
RWT cz W n, 

„Nastaje momem szczytowy. 

Zabiera głca marszałek Trąmpezyńsłkt. 
Wygłasza a niezwykłą siłą, w formie litery, 
ckiej, mowę o głębokiej treści policycznej. 

Godzina 15.5 Marszałek ogłasza koniec uro- 
czystego posiedzenia, Zrywa się bursa okla 

ów, posłowie zaczynają się rozchodzić do 
kuloarów sejmowych. 


Rozdział posłów wileńskich po klubach, 


Warzawa, (Tel. wł.) Członkowie delegacyi 
w liczbie 20 zgłosili już przystąpienie do po 
szczególnych klubów i tak pos. ks. Jgn. Olszań. 
ski zgłosi przystąpienie do chrz, demokracyi. 


~ 


szczegółów zostamie 6gło- j 
l] 


tos wręcza marszałkowi kartkę, widocznie zło- |Po uroczystam posiedzeniu Sejmu Klub chrześc 
żył jakieś peprawki. Pos. Skulski przemawiał | domokracyi zebrał się na krótką naradę, na 
krótko dla uzasadniena rezolucyi. (Rezolucyę której wieepr. Klubu pos. Bresiński powitał 
tę ostałecanie podaliśmy w onogdajszym nu- |nowego członka. Berłecznie go uściskano ł 
merze dziennika. Przyp. Red.). «Gdy skończył, |ucałuwano 

p. marsz, Prąmpczyński oznajmił; iż do rez0lu- | Pos. Bańkowski, prezydent m Wilna, ogłówił 


cyì tej pos. Witos zgłasza na jej koniec po- j8ię jaka dziki, Jednakże w najbliższym czasie ~ 


prawkę następującą: -p i z interesami Rzpli- |złoży on mandai, a w jego miejsce wejdzie 
tej“. Pos. Skulski podnosi się ze swego miej-| pos. Turwiłło jako członek chrześc. demokr. 
sca, ażeby zaznaczyć, że Gironnictwa, które | Posłowie Lisowski, Zwierzyński i Raczkow- 
zgłosiły na komisyę rezolucyę, zgadzają się na skl zgłosili przystąpienie do Zw. Lud. Nar. Po- 
poprawkę. Uczucie ulgi. Jednomyślność oeląp- słowie Kłyszejto i Brzostowski do' Nar. Zjedn. 
nięta, Lud, Pos. W. Czarnowski zrzekł! się mandalu 
a e l : ma rzócz St. Szadurskiego, który wstąpi do 
Ceta Izba powstaje. Zjedn. ' Do stronnictwa piastowego weszli po- 
l R nz słowie: Krzyżanowski, Milewicz, Uzitmbio, Mi. 
Tymczasem marsz. Sejmu oznajmia, iż PO- |ekiewicz i mający wejść w miejsce pos. -Abras 
jawił się wniosek w głosowanie nad wchwała- mowieza, Świechowski. Pos, Chomiński wsią. 
mi bęz dyskusył. Cała izba wniosek tem po- Pił do „Wyzwolenia“, Pos, Zasztowt do s0- 
lera, Uchwałono ten wniogck. cyalistów, ale zrzeknie się mandatu m rzecs, 
sę CJA > Łaścncki skie. |Posł2_ Bazińskiego. Osobny klub rad hidowych 
W tej chwili komunista pos, Lascu tnorzą posłowie: Małowieski, Zaleski, Jachie- 
rowuje się ku wyjściu, za mim opuszczają Salę |wiez, Szwabowiez i Kulesza, 


gz ELE R] ESEE 


m ————— — m ann 


a nię przemysłu. Gdyby zaś wysunięto pań-j Jako delegaci główni — zastępca prezyden: 
stwa Europy środkowej, to Polska jest za |ta ministrów p. minister Stesłowicz i ministe 
mniejszym syndykatem międzynarodowym ze|jspraw zagranicznych p. Skirmunt, 

specyałnymi eejimi, Delegaei do Genui jeszcze |. Jako zastępey delegatów głównych — pod- 
definitywnie nie wymienieni, sekretarz stanu p. H. Strassburger, nowomia- 


nowany poseł'w Rzymie p. A. Zaleski, poseł w 
SOCYALIŚCI POLSCY O SPRAWIE GRUZYI. |Rydze Dr Jodko-Narkiewicz i p. Antoni Wie. 
niawski, i z 
Jako eksperci — z ramienia min, przemysłu 
i handlu min, Julian Huzarski, prof, Bogdano ` 


Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu posłowie socyalistyczni zgłosili 
do laski marszałkowskiej następujący wniosek 


wiez, inż. Rogowski i p. August Iwański; z ra 
mienia min. skarbu — pp. Makowski, Szarski, 
Fajans i Jastrzębski; z ramienia min. kolei 
prof, Gieysztor i inż, Frank i Wereszczyński. 


CZĘŚĆ ZŁOTA BANKU AUSTRO-WĘG. DLA 
POLSKI. 

Warszawa, (A. W.) Wobec porozumienia cię 
państw sukcesyjnych z lkwidatorami Banky 
austro-węg., przystąpiła P, K. K. P. do wysłania 
do Wiednia wycofanych z obiegu w Polsce ko- 
ron na sumę 2-739.000 koron, która będzie sta- 
nowiła podstawę do udziału Polski przy roz- 
dziale zapasu złota Banku austro-węgier-kiego. 


nagły w sprawie akcyi rządu polskiego na rzecz 
wyzwołenia Gruzyi: - 

Soim wzywa rząd, aby dążył do podniesien:a 
sprawy gruzińskiej na konierencyi. genueńskiej 
i dołożył wszelkich starań do takiegó -zała-. 
twienia jej w drodze pokojowej, które pozwoli 
narodowi gruzińskiemu odzyskać niepodległość 
państwową. 


Polska delepacya genueńska. 


Jak dowiaduje się prasa Warszewska, na 
eztonków delegacyi naszej na konferencye ge- 
nueńską są proponowani: 


este o maty ożowianjącj kanttayi. 


W artykule wstępnym,  pomiesźzczonym 
w nr. 64 „Czasu“, o którym już pisałem tu 
poprzednio, autor jego starał się dowieść, że 
w dnia 17 marca bieżącego roku przestały 
ohowiszywaćó ustawy, niezgodne z konstytu- 
tyą. Artykuł ten wywołał obok moich uwag 
tałsze twagj, * ogłoszone w nr. 69 „Czasu“ 
przez profesorów prawa Uniw, Jagiellońskiego: 
„Michała Rostworowskiego i WŁ L. Jaworskie- 
pe. Obaj autorzy zwrócili się przeciw twierdze- 
mom niepodpisanego autora pierwszego arty- 
łeu-w „Czasie“; zdaje się więc, iż tezę, by 


w dniu 17 marca 1922 r. ustała ważność ustaw 


z konstytucyą niezgodnych, ponieważ rząd ich 
44 zareędaienia nie przedłożył, należy uważać 
już za pogrzebaną, Ale jest zasadnicza różni- 
ta między tem, co pisze prof. Rostworowski 
a co twierdzi prof. Jaworski. Argumenty prof. 
Restworowskiego najzupełniej zgodne są z te 
mi, które rozwinąłem w „Głosie“; nie potrze- 
buje się więc niemi tu zajmować. Prof. Ja- 
worski, odrzucając też tę tezę o znaczenia 
11 marca b. r, stawia jednak inną: iż te wazy- 
stkie ustawy, 4 konstytucyą niezgodne, utra- 
city swoją moe obowiąznjącą, ałe już z chwi- 
lą ogłoszenia komstytwcyi, t. j. z dniem 
6 czerwca 1921 r. łe więc nie powinny były 
być od tej daty stosowane Wywody swoje 
opiera prot Jawciski ua argumentacył wy- 
łącznie RADE, stając na stanowiska, ił 
względu na to, jakie skutki dla państwa i spo- 
łeczeństwa ntytańy mieć taka interpretacya 
nie może brać na uwagę, gdyż „najwyższy 
intereg pabliczny polega właśnie na tem, by 
ustaw nie 1 .mać', co do dylematu „go jest wa- 
źni:jsze: czy peunięcie łych szkód, czy posza* 
powanie konstyrucyi”', należy się oświadczyć 
za tem, że „puwinno decydować prawo‘. 

Nie nogę tu omawiać wczystkich kwestyj, 
tyczących się interpretacyi prawniczej kon- 
stytucyi, które porusza prof. Jaworski; rzecz 
ta nadaje słę do traktowania w fachowam cza- 
scpiśtie, mie w dzienniku. Chcę zwrócić uwa- 
ge tylko: na kilka kwestyi zasadniczy cb. 

Prof. Jaworski opiera swoje- rozumowanie 
głównie na następujących przesłankach: 

1) iż art. 126 konstytucył „nie ma znacze 
nia prawnego”, ponieważ nie normuje pe: 
wnych kwestyi, jak mają być rozwią- 
Zane; 

2) ponieważ według zasady lex posterior de- 
rogat priori konstytucya zniosła przeci- 
wne z nią ustawy poprzednio wydane, 
gdyż inaczej trzebaby ją traktować jako 
program, nie jako ustawę.  ' 

Nie zgadzając się zupełnie ani eo do jedne- 
go punktu z szanownym autorem tych ciekau- 
wych uwag, chcę krótko. przynajmniej zazne- 
«zyć moje stanowisko, 

1) Twierdzenie, iż art. 126 komsiytucyi „ako 
ma znaczenia prawnego”, wydaje mi się nie- 
słychanie ryzykownem. To samo, że pewnych 
nasuwających się pytań ten artykuł nie roz- 
wiązuje expressis verbis, nie może mu 
przecie odebrać prawnego znaczenia, tombar- 
dziej, że ma on nadto wprest pozytywną treść. 
Że to lex imporfecta — to prawda. Ale 
taka lex impsrfeeta — to przecież lex. 
Nie można powiedzieć, iż nie mają znaczenia 
prawnego np. liczne traktaty międzynarodo- 
we, choć nie posiadają sankcyi prawnej, ani 
różne przepisy prawa wewnętrzno-państwowe- 
go, jak choćby np. z zakresu prawa małżeń- 
gkiego, o którem nigzby dawno poi ug 
ski tak ciskawie pisał. 

2) Stosunku wci do innych ustaw 
ile można traktować według zasady: lex po- 
sterior derogat priori Szeregi postanowień 
w różnych konstytucyach zawarte mają rze- 
czywiścia tylko charakter programu, a weszły 
w życia dopiero wtedy, kiedy ustawy, wyda- 
ne w ramach takiego programu. madały im 
„treść. Jako historyk prawa mógłbym przykła- 
dów mnożyć bez liku. Wystarczy, jeśli ogrw- 
niczę sią do konstytucyj nas najbliższych, pol- 
skich lub tych, które obowiązywały na zie- 
miach polskich: Konstytucyi 8 Maja, Księstwa 
AVarszawskiego z x. 1807, Królestwa Kongre- 
sowego z r. 1815, austryackiej z r. 1867, pru- 


Pieśń Legionów. 
(W setną rocznicę Śmierei Wybickiego), = 


(V). Czy wiele narodów może się taką pieśnią 
poszczycić? 

Ruló Britannia! = śpiewają Anglicy — 
panuj, Brytaniol „panuj na Oceanie, bo Brytań- 
czycy n gdy nie będą niewolnikami! Narody, 
mniej szczęśliwe od ciebie, jeden po 
dźwigać będą jarzmo tyranów: ale ty kwitnąć 

wielka i wolna, i cała reszta świata 
zazdrościć ci i bać się ciebie będzie”! Co za 
szalona dumą bije z togo hymnu narodowego 
Anglików! Zmakiemity filozot niemiecki zmarły 
niedawno, Wilheim Wusgdt, uapisał wkrótca po 
wybuchu wojny światowej niezmiernie ciekawą, 
chociaż nie sprawiającą bynajmniej zaszczytu 
jego pomięsi, książkę: Narody i ich firo 
zofia; w ostatnim jej rozdziale, poświęco- 
nym „duchowi narodów podczas wojny i po 
koju”, mówi słusznie. że, jeśli się w hymnach 
nwodowych odzwierciedla dusza narodowa 
w swojej najgłębszej istocie, to najgłębszą isto- 
tę duszy angielskiej stanowi żądza potęgi í pa- 
mńowania nad eałym światem. 

W naszymi hymnie narodowym nie ma tej 
żądzy ani źdźbła. 

4 o Marsyliance co mówi Wundt? Widzi 
w niej jeden tylko wiersz: 


Le jour de la gloire est arrivé. 
„Już nadszedł dzień sławy* <= i z tego wypro- 


skiej z r..1850. Z konstytucyi majowej nie 
weszło w życie prawie nie, dopóki nie wyda- 
no uzupełniających do niej ustaw. Konstytu- 
cya z r. 1807 wchodziła w życie dopiero przez 
rozwijanie jej postanowień w osobnych de- 
kretach królewskich, toż przepisy konstytucyi 


{z r. 1815 wprowadzano zwolna przez statuty 


organiczne, a rozmaite „postanowienia tych 
akiów wogóle nie weszły nawet całkiem w ży- 
die, podobnie jak np. postanowienia  konsty- 
tucyi austryackiej co do praw narodow ościo- 
wych wogóle nie zostało wykonane, a z kon- 
stytucyi pruskiej przepisy o stanowisku ży- 
dów częściowo dopiero po kilkunastu latach. 
Nikogo więc nie może zadziwió, jeśli konsty- 
tucyą polska z 17 marca 1921 r. nie wejdzie 
odrazu w życie, jest to rzeez zwyczajna przy 
są ti ja co do wszystkich ich postamo- 
wień, które mają programowy tylko charakter. 

To, sądzę, może wystarczyć dla zaznaczenia 
w zarysie mojego prawmiezego stanowiska. Ale 
chcę jeszcze zwrócić uwagę na dwie kwestye, 
jus innej natury: 

1) Prof. Jaworski twierdzi, że należy prze- 
dewszystkiem, bez względu na skutki, urze- 
czywistnić ustawę. Nie przesądzają, która 
interpretacya jest słuszna, czy autora pierw- 
szogo artykułu „Czasu“, czy moja i prot. Ro- 
stworowskiego, czy prof. Jaworskiego, już z tej 
polemiki widać, że kwestya nie jest tak zu- 
pełnie pewną. I na tej podstawie miałoby się 
wybierać interpretacyę taką, która wyłącznie 
trzyma się litery ustawy, nawet nie jej ducha. 
nie liczącą Bię z tem, jakie pociągnie skutki 
taka intorprotaeya, i to inmterpretacya, która 
zjawia się po raz pierwszy po roku dopiero 
od wydania konstytucyi? Czyż to rzeczą nie 
jest dziwną, że w Polsce całej, w której prze- 
cież jest trochę prawników, a garść s nawet 
wybitnych, nikt przez rok mie zauważył, że 
liczne ustawy nie obowiązują już od 6 czerw- 
es 1921 r.? Nawet sam pref. Jaworski tego 
nigdeie nie podniósł dotąd, choć kilkakrotnie 
pisał o konstytucyi. Jeśli nie stała się żądna 
6rkoda, iż przóx rok dozwolono istnieć usta- 
wom, któro są — według twierdzenia prof. Ja- 
pocą — nieważne wobeo Konstytucji, 
skądże ía nagła “terar potrzeba ich uniewa- 
żniania? | - 

2) Prof., Jaworski staje na stanowisku, iż 
powinno rozstrzygać tylko prawo, że „najwyż- 
szy interes publiczny — to „nis łamać 
ustaw“. Czy możma tu mówić o łamaniu ustaw, 
gdzie chodzi o imterpretacyę, conajmniej spor- 
ną? Czy nie należy uwzględnić przy niej inte- 
resu publicznego, któryby był zagrożony przez 
wprowadzenie chaosu w nasze życie prawne 
w razio przyjęcia interpretacyi, jaką proponu- 
ją autor astykułu w „Czasie”, lub prof. Ja- 
worski? Wezakże, gdyby sią stanęło na tem 
stanowiska wyłącznie prawnem, mata zaj 
by te prosto do konastowencyłz „poreaż 
p fiat iustitia", I to ngwot nie „łnsttła", alo 
„legis interpretatio", siłnie sporna. Tej konsek- 
wencyi bezwątpiawia prsociot - vor p sj 
nię chcialby, wysnuć. 

"Niech się rząd 1 Sejm spieszą by uzgodnić 
ustawy, z konstytucyą sprzeczne — tego nale» 
ży żądać. Ale tylko tyle. Jak długo to się nie 
stanie, ustawy dawne niech zostaną w mocy, 
tak jak to się faż tyle razy zdarzało w wielu 
państwach, gdzie konstytu! ye wydawano, — 
fmzykre to uczueje, że komstytucya nie fest 
jeszcze wykonana, ale zato społeczeństwa nie 
wtrąci się w chaos, do czego — mojem zda- 
niem — nie sua także żadnego prawnego uspra- 
wiedliwienia. 

Stanisław Kutrzeka. 
TEREPE omamy o E 


„ladania thrześi. dmokraryi w- Bolste“. 


Złączyć w całość silną, jak opoka, niewzru- 
eżalne zasady chrystyanizmu z tei wymaga- 
ganiami, które przynosi ewolucya społeczna. — 
oto ceł ehrueścijańskiej demokra 
eyi która, srodzona przez katolicyzm, stdno- 
wi aajwymowniejszy dowód jego żywotności 


ko jednostki, jak dla całej Francyi, jako na- 
rodu i kraju, największe dobro życia stanowią 
honor i sława, 

"Naprawdę. że trzeba być filozofem, aby tak 
przekręcać prawdę. Kto ma oczy, koma ich, 
jak uczonym i filozofom niemieckim, nia ode- 
brała psychoza wojenna 1914 roku, ten w Mar- 
syliance zobaczy przedewszystkiem 


Amour sacré de la patrie, — 


„Świętą miłość ojczyzny” i płomiepna miłość 
mukochanej wolności”. sa 


Liberté, liberté chórie, 


a potem święty zapał dò walki z tyranami i na- 
jeźdzeami, którzy chcą ojczyznę. pozbawić wol- 
ności, oraz mocną, jak skała, wiarę we własne 
siły: z tych dopiero uczuć płynia szlachetna 
rar sławy — sławy zə spełnionego obowiąz- 
ku „Świętej miłości kochanej ojczyzny”. 

Pod same niabiosa za to wynosi naturalnie 

Wundt pieśń narodową Niemców: 


Fest steht und treu die Wacht, die Wacht am 
[Rhein. 


„Stałość j wierność — mówi Wundt— 
oto co Niemiec poczytuje za najwyższe zalety 
charakteru narodowego, czyli, jednem słowem, 
obowiązek; wierność obowiązkowi — oto 
co Niemiec przenosi z pracy podczas „pokoju na 
trudy wojny, podczas której zdaje się ta wier- 
ność obowiązkowi najwyższym ze wszystkich 


magają, 'aby w Polaco istniało silne stronnictwo, 
któreby jawnie i otwarcie opierało 


wadza wniosek, że zarówno dla Francuza, ja |obowiązków — obowiazkiem poświęcenia za | 


i zdolności do rozwoju w zakresie życiowym, 
I, jeżeli wszystkie wogóle narody katolickie, 
pragnąc znaleść dla swej egzystencyi zdrowe 
zaBady, muszą u siebie tę demokracyę kulty- 
wowaó, to naród polski, przechodzący tak kry- 
tycme stadyum tworzenia się organizmu wła- 
Bnej państwowości, winien, więcej jeszcze niż 
inne, starać się o to, aby ten organizm czerpał 
swe soki żywotne z takich ożywczych źródeł, 
jakiemi są: chrystyanizm i demokracya. 

Toteż witamy z niekłamaną radością wszel- 
kie poczynania w tym kierunku a między nie- 
mi publikacye, mające na celu uprzystępnienie 
i szerzenie zdrowych zasad i myśli. Jeduą z ta- 
kich publikacyj jest broszura pod tytułem, wy- 
mienionym w nagłówku, którą napisał Ks. Pa- 
tron Stanisław Adamski, poscł sejmowy, a któ- 
ra wyszła w świat, jako Nr. 12 „Biblioteki spo- 
łeczno-politycznej”, wydawanej nakładem Księ- 
garni Społecznej w! Poznaniu. 

W tym wypadku nazwisko autora broszury, 
a właściwie rozprawki o Chrześc. Demokracyi 
w Polsce, dobrze do niej uprzedza, Któż bo- 
wiem w tej sprawie mógłby lepiej przemawiać 
do społeczeństwa niż ten mądry, wytrawny, 
praktyczny a pełen energii działacz społeczny, 
godny następea Ks. Wawrzyniaka? 

W sześciu rozdziałach broszury autor jej w 
sposób treściwy omówił charakter stronnicbwia 
chrześc-demokrażycznego oraz jego stosunek 
do innych stronnictw, wzgęlednie do Kościoła 
katolickiego, którego chce być filarem, podo- 
bnie, jak jest nim w Niemczech stronnictwo 
centrum. Scharakteryzował też w ogólnych ry- 
sach stosunek stronnictw polskich do Kościoła 
katolickiego a w treśd broszury dał sporo cen- 
nych uwag, dowodzących gruntownej znajomo- 
ści naszych politycznych stosunków. 

Oto np. jedna u nich: 

„Dotychczasowa praktyka, sejmowa t rządo- 
wą wykazała, że na stronnictwach, które nie- 
wątpłiwie pod wzgiędem narodowym są bez za- 
rzutu i które s przyjaźnią się oświadczają wo- 
bec Kościoła nie zawsze we wszyst- 
kiem można połagać. Dowodem sprawa 
szkoły wyznaniowej i szereg poszczególnych 
kwestyj, w których o prawa, kościelne toczyła 
się walka polityczna”. Autor wywiąga stąd | 
wniosek, że „sprawy Kościoła katolickiego wy- | 


się na zasadach Kościoła katolie- 
kiego i które torowałoby odważnie drogę 
prawdom i zasadom pigs w polityce i życiu 
społeczeństwa". 

Z niemałym pożytkiem, a w interesie pozna 
nia prawdy, powimienby niejeden malkoatent 
z zachowania się czynników watykańskich w 
sprawie G. Śląska, przeczytać rozdział broszu- 
ry, traktujący o stosunku stronnictwa do spraw 
polityki zagranicznej, Zawarte tam Bzczegóły 
° „naszej propagandzie ef, kierowa- 
nej przez p. Daszyńskiego, wiceprezydenta gab. 
Witosa, s3 bardzo pouczające. Tam znów, gdzie 
Ka. poseł omawia wybitnie społeczny charak- 
ter Btronnietwa ehrześc. damokracyi, znajduje- 
my „aedo“ chrześc. damokrasyi w dobie obot 
nej: „Najnowszy kierunek społeczny wśród ka- 
tolików (dawniejsze: Tonen katoliccy 
i Eberałowie katoliecy) żąda zasadnt 
t|czej przebudowy społecznych sto 
suunków — wpływu państwowego na umo- 
wę roboczą — prawa dla robeżników, aby mo- 
gli zapomocą zrzeszeń bronić sie i wywierać 
nacisk na przeprowadzenie korzygtaiejszych dia 
siebie warunków pracy 1 płacy”. 

Rzecz prosta, że program społeczny Ojca Św. 
Leona XI, przedstawiony w Jego encyklice 
„Rerum novarum“ a ugupełniony dalszemi orze- 
czaniami tegoż Papieża i Jego następców =r ta 

w zasadzie program demokr. chrześcijańskiej. 


nią Kół Chrześc. demokracyi pracy oraz spis 
wydawnictw Księgarni społecznej. 

Broszura Ks. Adamskiego została napisana 
wedle dobrze obmyślanego planu, przystępnie 
i, o ile się dało ze względu na szczupłe ramy, 
wyczerpująco. Spodziewać Bię też można, że 
przyczyni się w znacznej mierze do spopulary- 
zowiania w szerokich kołach naszego społeczeń- 
stwa idei chrześcijańskiej demokra- 
cyi, na której jedynie odrodzona Polska é śmia- 
ło będzie mogła się oprzeć. rG 


Autoportret metr. Szeptyckiego. 


List pasterski z sierpnia 1914 i list do cara. 


„Rzeczpospolita przynosi w pstatnim nu- 
merze dwa charakterystyczne dokumenty 'z 
działalności metropolity Szeptyckiego. Jednym 
z tych dokumentów jest list pasterski metropoli- 
ty do „wiernych wsi nagran:cznych wszyst- 
kich dyecezyi z Galicyi". W piśmie tem, 
datowanem 21 sierpnia 1914 r., znajdują się 
następujące ustępy: . 

„Poważna, drodzy, chwila. Rozgrywa się 
wojna pomiędzy cesarzem naszym a carem 
Moskwy. Wojnę wiodą o nas, bo car moskie- 
wski nie mógł tego znieść, iż w państwie au- 
stryackiem mamy wolność wiary i narodo- 
wości, chce on nam wydrzeć tę wolność, 
zakuć w kajdany. W wojsku naszem sto ty- 
sięcy naszych dzieci, wiernych cesarzowi na- 
azemu, idą de boju za dolę naszą, idą do 
boju za Świętą wiarę naszą, bronią świętych 
ognisk rodzinnych, bronią przed wrogiem do- 
bra waszego, wsi waszych i chat waszych. 

Imieniem tedy Boga, jako wasz metropolita 
i pasterz dusz zaklinam was, nie przyjmujcie 
rudy Judaszowej, nie słuchajcie tych, co chcą 
was zakuć w kajdany, nie słuchajcie gł u 
fałszerzy bezbożnych, co śmią namawiać 


do zdrady cesarza. Ojczyzny i wiary byłoby ; 


zdradą każds pomoc, okazana wrogom, emy 

też zdrajeom. 

Z woli Boga jesteśmy złączeni z 
państwowością austryacką i dy- 
nastyą Habsburgów. Wspólna dola 
nasza i niedolą, Kiedy wojsko cesarza Nasże- 
go zwycięży, a za łaską Boską zwycięży, 
jakaż wtedy przyszłość kraśna i lepsza dla 
nas! Do śmieroi bądźcie mierni ce- 
sarzowi!”". 

W trzy tygodnie potem, kiedy Bzczęście wo- 
jenne dopisało Rosyanom i kiedy: metropolita 
Szeptycki był wywieziony do Kijowa, pisał on 
już w innym duchu i do innego cesarza. Dn. 
10 września 1914 r. wystosował on do gara To 
<yjekiego następujący list: 

Wasza Cesarska Mość! Armia zwycięska 
Waszej Cesarskiej Mości zajęła Lwów i wię- 
kszą część Halicko-Raskiego Księstwa. Trzy 
milionowa ludność ruska Galicyj z rado 
Bcią wita żołnierza rosyjskiego, 
jako brata własnego. Najpokorniej- 
zy, a tu podpisany pasterz tego ludu prawo- 
pb © Wp metropolitą Halicki i Lwo- 

ki od lat szeregu, gotowy i pragnący 

poj dl E życie swè ofiarowa 
za pomyślność i zbawienie wię 
tej Rasii W. Ces. Mości, rraca do stóp 

W. Ces. Mości swoje życzenia najserdoczniej. 

*8że i powitanie radosne z powodu zje dno- 

rezonis pozostałych części Ziemi 

Rosyjskiej. 

Lat siedam temu prosiłem W. Ces, Mość 
polecić w modłach prywatnych wszystkich 
poddanych bertu władczemu miłosierdziu 
'bezgranicznemu i miłości Fo Chrystusa 
Zbawiciela, 

W. Ces. Mość prośbę moją przyjął « był 
powolny błogosiawieństwu Serca Jezusa, po 


0 tym programie, zdaniem Ks. Adamekiego, za jan poleeeniu któremu Rosyi przes jej Monarchę 


małe się myśli u nas i mówi, a to dlatego, po- 
nieważ wielka część katolików nie zna go jesz. |. 
cze, lub nie rozumię. 

Ważnym, pod względem zasadniczym, jest 
rozdział y traktujaay 0 niezależności 
stronnictwa ch rześcijańskiej: d.e- 
mokrącyi, w Polsce przezwanej nięfortua- 
nie: „Ćhrześcijańskiem  narodowes  stronni- 
ctwem pracy" w stosunku de iunych. stronni- 
ctw, Nazwa ta, długa i ogólnikowa, nie oddaje 
dobitnie charaktaru tegoż stronnictwa. 

Treść broszury uzupełmiają: Sposób zakłada- 


am Rhein bije i miłość ojczyzny f poczucie 
obowiązku patryotycznogoi tylko dlaczego Nie- 
miec poczytuje za swój obowiązek patryotycz 
ny straż nad Renem? czy tylko jako obronę oj- 
czyzny przed najazdem nieprzyjacielskim? nie, 
ale nadewszystko jako oparcia do najazdu na 
cudze kraje. Jest przecie, oprócz pieśni wojen: 
nej Die Wacht am Rhólm która się już 
podczas wojny 1870 roku stała niemieckim hym- 
nem narodowym, inny jeszcze, który špiewą ca- 
ły naród niemiecki: 


Deutschland, Deutschland tiber alles, 
Uber aśles in der Welt, 


Te pierwsze słowa pieśni to zapewna jeszcze 
nie szowinizm, .to tylko miłość ojczyzny, która 
każdemu narodowi jest droższa ponad wszystko 
na świecie. Ale tę swoją ojezygnę jak sobie 


|Niemiee wyobraża, jakie jej granica zakreśła? 


Von der Maae bis an die Memet, 
Vom der Etsch bis an den Belt! 


„Od Mozy aż do Niemna'* więc ukraść 
Francyi i Belgii, co się tylko da, a Polsce nia 
oddać tego, co się już ukradło; „od Adygł aż 
do Bełtu”: więc ukraść Włochom co się tylko 
da, a Danii nie oddać tego, cœ się już ukradło! 
Oto „obowiązek” niemiecki! 

W naszym bymrie narodowym nie podobne- 
go niema: | 


Co nam obca przemoc wzięła 
Moca odbierzemy, 


należy przypisać teraz tryumfy armii rosyj- 
skiej. 

-Oboczńe m chwilach uroczystych 
zwycięstwa żołniorstwa rosyj. 
skiego najpokomiiej ponawiam moją dar 
wng skromną prośbę. W. Ces, Mość raczy 
zezwolić polecić całą Raś z jej nówczdoby- 

tem częściami Bożemu Sercu Chrystusa Zba- 
wey. Rada meja od Pana, Imieniem toż Pañ- 
skiem proszę W. Ces. Mość o jaj wysłuchanie. 
Z miłości dla Boga, z miłości ku W. C. Mości 
iku świętej Rosyi, a z obowiązku duszpa- 


ŻA ZIZI ZOZ ZAZNA ZIZI 


ojczyzną", Zapewne, 2 pieśni, Die Wacht|ala ani piędzi ziemi więcej — oto pólski o 


bowiązek. 


Powiedział prawdę Krasiński | 
Z Połski ojczyzna w przeszłości jedyni 
Go z piersi miłość, a nie rozbój sieje... "| 
Gardzi grabieżą, mie garnie“ zdobyczy, 
Spaja się z braćmi —. a dumnych: roztrąca, 
Lecz i tych jeszcze w jawnem świetle słońca. 


Tak było w przeszłości, tak będzie iw przysz- 
łości. Jak Marsylianka, tak i naszą 
Pieśń legionów, jest pełna » wiary we 
własne siły narodu i „pełna miłości ojczyzny, 
ale-nie ma w sobie nie, ani szowinizmu naro: 
dowego, ani ambicyi panowania nad światem, 
ani żądzy rozboju 

To ież, jak Marsylianka była, jest i będzię 
dia Francyi cudotwórczą pobudką do miłości i 
poświęcenia, zapału i męstwa, tak dla naş 
Pieśń legionów, która przez dlugie "lata 
niewali stała na straży 


Narodowego pamiątek kościoła 

„ Z archanielskiemi skrzydłami i głosem, 
i która czasem dzierżyła „i broń archanioła” — 
dzierży ją dzisiaj 1 dzierżyć długo jeszcze bę: 
dzie; albowiem „iskry młodege « zapału* tej 
pieśni dotąd „tlą w głębi piersi” polskiej i jesz- 
cze ; 

..nieraz ogień wzniecą, 

Duszę ożywią i'pamięć oświecą. 

KONIEC, 
IGN. CHRZANOWSKI. 


_| 


sterskiego, „jako Arcypaste wezarni Chrys 
stusowej, imieniem Boga proszę najmiłości: 
wiej nie o własne dobro, lecz tylko o Wa 
Opatrzność Boska składa w ręce Wasze lo- 

By i szczęście Halicko-Ruskiego Narodu, głó+ 
wiy duszpasterz tego narodu oddaje w 
ręce Wasze opiekę nad nim i prosi 
dla niego o życzliwość, miłość i modły mo 
narsze dła dobra jego i zbawienia wiecznego, 
za które najpokorniej podpisany arcybiskup 
dnia każdego gotów jest i pragnie złożyć ży: 
cie swe i duszę na ołtarzu ofiarnym. 

W. C. Mości najpokorniejszy módlcea 

| e (--) hr. Andrzej Szeptyckł 

Metropolita Halicki i Lwowski. 

Kijów, dn. 10 września 1914. 


Referując te dwa dokumenty carowi, rosyj: 
skie ministerstwo spraw - wewnętrznych. zrob'ło 
następującą uwagę: sa 

„Jożeli zostawimy całą działalność przeszłą 
metropolity Szeptyckiego z listem przytoczo- 
nym, mamy całkowitą możność zupełnie kate- 
gurycznie i bez omyłki odpowiedzieć na pyta- 
nie: kto on i jaka jego wartość”. 

Po przeczytaniu referatu o ks. Szeptyckim 
car, jak zwykle,- poczynił na marginesie me- 
moryatu krótkie uwagi. Na ten raz, jak na Mi- 
kołaja M., uwagi były trafne w jednem miej- 
scu: „asfid”, a w drugiem też trafne ujęcie ca- 
łości: „ciekawe i pouczające. Stwierdził to 
17 stycznia 1915 r. po audyenucyi własn”m pod. 
pisem minister spraw wewnętcznych, Szczerba» 
tow. 

Tak sią przedstawia fizycnomia polityczna 
metropolity Szeptyckiego w świetle jego wła- 
nych pism z czasów wojny. 


Listy ze stolicy. 
Warszawa, 20 marca 1922. 


(Charakterystyczne a "podejrzane kradzicże. 
Propaganda komumistyczna. — Moskwa i Berlin). 


W ostatnich czasach co parę dni czytamy 
w pismach drobnym drmkiem podawane w, bie- 
żącej kronice wypadków bardzo znamiónna 
wiadomości o kradzieżach amunicyi. 

— Na forcie Napoleona, w cytadeli, skra- 
dziomo 16 funtów kul karabinowych. 

— Policya 26-70 Komisaryatu zątrzymała 
dwóch svbników, którzy nieśli 35 klg. nabojów 
karabinowych, pochodzących 3 : kradzieży « 
wasztatów amunieyjtych na Powązkack. | 

— Palicyami przechodząc koło toru kolejo- 
wego ua Pradze spostrząęgi mężczyznę, który 
porzucił jakąś skrzyneczkę i szybko się odda. 
it. Zaintrygowany, policyant podszedł do 
skrzyneczki i okazało się; że to była amunnieja 
wojskowa, skradziona widoeznie dawniej z po- 
ciągu i zakopana. Skrzymecka była wydobyta 
właśnie z ziemi i zapewne miaia by: przeniesio- 
na gdzicindziej. Nadejście policyania spłoszyło 
amatora amunicyi, który korzystając z 4 
ści nocnych umknął bórkarnie. 

Wzrastająca częstość tych kradzieży budzi 
| słuszne podejrzenie, że ta amunicya kradziona 
nia jest przeznaczona mna.. przemycanie da 
Palestyny, I zdaje mi się, nie będę zbyż daleki 
od prawdy, powtarzając tutaj opinię tych, 
którzy upatrują łączność między temi kradzie- 
żami amunieyi, a zamiarami koministów wy- 
wołania awantur w Polge wogóle, a w War- 
szawie w szczególności. 

Same strajki już agentom bolszewickim nie 
wystarczają, dosfeh planów ficzbędne są awan- 
tury z roziewem krwi do tego zaś potrzeba 
prowokatorów zaopatrzeć w granaty ręczne, 
a inna amunicya też się przydać może. ` 

Pomimo częstszych w ostathich ćzasach are- 
sztowań działaczy komunistycznych, pomimo 
tewelacyzi w prasie o kłopotach  komtmistów, 
działających na gruncie polskim, z powodu 
zmniejszenia się — jakby == subsydyów z Bol- 
szewii, działalność ich w ostatnich czasach wy- 
kazuje znkczną intensywność. (Jeżeli nawet 
prawdą jest, że z'Bolszewi: niniej płynie złota 
na propagandę. antypolską, to pamiętajmy, że 
oprócz 4loslcwy jest Bezlin, koóry bardzeby 
chciał zamieszek w Polsce w momencie naprzy- 
kład, poprzedzającym chwilę  przejmowan'a 
przez nasze władze, przyznanej nam części 
Śląska, no i z pewnością, nie papers pla- 
tonieznie na chęci. 

Oczywiście, przesadą. byłoby owiec 
w chwili obecnej możliwości przewrotu bolsze. 
wiekiego w Polsce na podobieństwo Rosyi — 
ale że naszym wrogom zamieszki w Polsce w, 
chwili zainierżonej konferencył genueńskiej by: 
loby bardzo na rękę, 0 stem chyba «ia nie 
oi przekonywać. Raz «dft 

rugiej strony _ byłoby. lękikomyślno: 
zapewniać, Że wysrołaio peace oja 
możliwe." Ludzi głupich i złych: mamy doeyć 
zarówno w miastach, jak i po wsiach 'a w, 
dodatku, jak sztułada słoniną jesteśmy ndszpi- 
kowani żydostwsm, które de wezystkiego jest 
zdolne, a nadewszystko do. wywołania zamętu, 

Nadehodząca wiosna wiele trzeźwości i zi- 
mnej krwi będzie p. Gd 0 ei 
| połskiago: l L. 8. 


-Z dnia politycznego, > 


Daremne umizgi p. Stapióskiego ` da „Wyzwo. 
lenia“, ; T 


Odduwna już robiono próby zjednoczenia 
o (czyli t. zw. lewicy P. S. L.) 

Z „Wyzwoleniem“, Obecnia wznowiwno w tej 
sprawie rokowania, które jednak 4 tym razem 
nie doprowadziły do skutku. „Wyzwolenię* nie 
chce, jak się zdaje, brać odpowiedzialności za 
przeszłość p. Stapińskiego sb niezvyt mu ufa. 
To też p. Stapiński jest mocno rozgoryczony, 
na przywódców „Wyzwolenia“, którzy odrau 
cają jego umizgi. W ostatnim numerze swego 
orgami daje upust tym żalom. „Wodzowie lus 
dowi lewicy P, S. L. = pisze „Przyjaciel Lur 


du“ we wstępnym artykule — czy to Stapiń- 
ski, czy inni, idą ławą z rzeszą ludową, to też 
chcą tego samego, co lud. Po stronie „Wyzwo- 
lenią” tak postępuje poseł Rudziński i jego 
przyjaciele, chcący złączenia z lewicą. Garść 
jest jednak szkodników sprawy. To są pano- 
wie pozujący na wielce uczonych, bo w grun- 
cie rzeczy daleko do uczoności Ratajowi, Smo- 
le, Wożnickiemu czy Nowiekiemu. Ta. garść nie 
uznaje chłopskiej rzeszy i chciałaby jej pra- 
gnienia i życiowe potrzeby przykroić do swe- 
go widzimisię i grymasu*.., 

Te żałosne treny p. Stapińskiego są niepo- 
zbawione „humoru. Wszyscy zdradzili lud, „nie- 
uznają chłopskiej rzeszy“, nawet przywódcy 
„Wyzwolenia, tylko on jeden i jego przyja- 
"ciele „idą ławą z rzeszą ludową“. Na szczęście 
te zapewnienia nie na wiele się przydadzą, bo 
właśnie -chłopska rzesza najlepiej zna p. Sta. 
pińskiegą i jego interesy naftowe i nieraftowe. 
'Lotęż z pewnością będzie on musiał pozostać 
przy... nafcie, bo interes wyborczy może się 
nie udać, 


Mowa prof. Godlewskiego na Konierencyi 
sanitarnej. 


Prof. Emil Godlewski wygłosił na posie- 
dzeniu pierwszej komisyi europejskiej Konfe- 
rencyi sanitarnej w Warszawie następujące 
przemówienie: 

W imieniu delegacyi polskiej pragnę je- 
szcze — po sprawozdaniu Dra Rajchmana — 
położyć nacisk ną niebezpieczeństwo, grożące 
nam z powodu inwazyi tyfusu plamistego, któ- 
ry z Rosyi do nas przychodzi. Walka z tą epi- 
demią jest u nas trudniejszą, niż gdziekolwiek- 
indziej. W miarę, jak się nam udaje go wytę- 
pić, powraca znow z repatryantami, 

Posiadamy w Polsce całe powiaty, położone 
przed bicgnącemi tam niegdyś liniami okopów 
nieprzyjacielskich, Ludność tych powiatów by- 
ła ewakuowaną przez Rosyan, teraz ci uchodź- 
cy wracają do swych siedzib. 

Panowie, Jeżeli zbadacię tablice.. które macie 
przed oczyma, przekonacie cię, że okolice, do- 
tknięte, przez tyfus, są temi, które zamieszkują 
recmigranci z losyi. Statystyka szpitali we- 
wnątrz kraju wykazuje, że w największej li- 
czbie wypadków, nawet w okolicach zacho- 
dnich, epidemia, pierwiastkowo wytępiona, po- 
nawia cię z powrotem emigrantów. Okolice, do 
których nie udają sią uchodźcy, wolna są do- 
tąd od tyfusu plamistego. 

Drugą sprawą, Panowie, na którą chciałbym 
zwrócić naszą uwagę, są postępy, jakie poczy- 
nila epidemia w ciągu ostatniej zimy. W jə- 
sieni było u nas nie wiele wypadków tyfusu 
plamistego. We wrześniu np. mieliśmy 860 wy- 
padków tyfusu plamistego i 680' brzusznego. 
W grudniu zaś było już 3000 wypadków pierw- 
szego i prawie tyle drugiego. W styczniu pod- 
niosły się te cyfry do. 8000 i 8.100. , Wynika 
stąd, że mimo wysiłków Rządu polskiego, epi- 
demis poczyniła znaczne postępy w ciągu zimy. 

Ponieważ powiększenie się i rózezerzenie 
epidemii spowodowanem zostało przez wojną 
światową, przeto Polska jest zdania, iż walka 


z epidemią powinna być, przedmiotem. nie tylko" 


akcyi polskiej, gle„tąkże wysiłku mięfzęraro- 
dowego. Poe 07, owitóazj SEGA. Zana «ij 


Sietemsetnia rocznica Uniw, Padewskiego 
Polskie wszechnice jeszcze nie żgłosiły tełziału. 


(ir) Zapisany tylokrotnie w dziejach naszej 
cywilizacyi, Uniwersytet Padewski święci w 
tym roku 700-letni jubileusz swego istnienia. 
Pisma włoskie przynoszą obecnie program: ob- 
chodu, ustalony w dniach ostatnich. Uroczy” 
stości jubiieuszowe rozpoczną się 14 maja i 
trwać będą do 17-go. Na dzień 14 maja wy- 
znaczóno przyjęcie obcych reprezeńtacji uni- 
wersyteckich przez gremjum profesorskie, oraz 
otwarcie Wystawy międzynarodowej przyrzą- 
dów naukowych i cymmeljów Uniwersytetu. Na- 
stępnego dnia odbędzie się zrana uroczysta 
akademia z przemowami i śpiewami, po połó- 
dniu zaś „Garden party* w ogrodzie botani- 
cznymę najstarszym w świecie. W dniu L6 maja 
na posżedzeniu w auli rozdaną będą dyplomy 
doktorskie „honoris causa“, Resztę programu 
wypełniają uroczystości, urządzane przeż stu- 
dentów uniwersytetu padewskiegó i innych 
uniwersytetów, którzy między innemi organi- 
zują wielki pochód historyczny. -Wieczory po- 
święcone są przyjęciom oficyalnym, bankietom 
i galowym przdstawieniom. irgonoyi.s 


Dotychczas zgłosiły udział w uroczystościach tym wypadku nie ma. Przytem p. Matusiak, ja- | 
ke kierownik wojskowego oddziału polityczne- | 


jubileuszowych uniwersytety Franeyi, Anglii 


Za błękitami, 
(Z IL. toma poezji). 
"TER 
O słońce, słońce, słońce, słońce, słorice, 
święta spokojność i wielkie wesele — 
wiosna. uśmiechy sw po polach ściele 
i wróżb szczęśliwych przysyła mi gońcew. 


Więc-że otwieram ścieżaj swoje wrota 
i duszę stroję kolorumi tęczy — 

a jeśli jeszcze co mi serce dręczy, 

to ku błękitom twoich dez tesknota... 


Il. 


Cudna, promienna, ty jóżano-złota, 
ty marzeń moich zaranna jutrzenko — 
przecz-że © tobie myši jest mi udręką 
i rajem każda ku tobie tęsknota. 


A jednak wierzę, że jak przed wiekami, : 
tak Kiedyś złączym z oddali swe ręce — 
mrok się uśmiechnie czarównej jutrzence 
i serce złożu iel — za błękitami... 


„GŁOS NARODU” « nia 25 Marca 1928 roku, 


Hiszpanii, Portugalii, Irlandyi, Szwajcaryi i Bel-|g0, zaaresztował renegata Kożdonia w sposób, 


gyi, jakoteż Stanów Zjednoczonych, Japonii i 
Australii. Nie zgłosiły się jeszcze uni- 
wersytety polski.e, które przecież bar- 
dziej od innych zainteresowane są w obchodzie 
jubileuszowym, jaki święci „alma mater* Ko- 
chanowskich i Zamoyskich. 


Przeciw kalszewiamowi artystyczni. 


Tuż przed wyborem „jury” do tegorocznego 

Salonu paryskiego, poważna grupa artystów 
francuskich ogłasza odezwę, której treść nie 
może być obojętną i dla nas w Polsce, gdzie, 
podobnie jak we Francyi, mnożą się z dnia na 
dzień ataki „bolszewizmu artystycznego”, wy- 
mierzone przeciw prawdziwej sztuce i jej pod- 
stawom. 
„Ataki te — oświadczają autorowie odė- 
zwy — pochodzą od bandy mięszańców, prze- 
ważnie żydów, którzy starają się usilnie — ze 
ślepym lub kupionym udziałem pewnych Fran- 
cuzów „— narzucić nam we wszystkich gałę- 
ziach sztuki najmarniejsze. produkcye „bOs 
che'ów*”, kubizm, impressyonizm ete. 

„Ten niebezpieczny bolszewizm używa wszel- 
kich sposobów, aby zepsuć, smak publiczności 
francuskiej, uczynić ją obojętną na systematy- 
czne podkopywanie tradycyj, wartości miary 
artystycznej, estetyki, harmonii i wogóle du- 
cha rasy, które to przymioty, razem wzięte, za- 
piwuniały pierwszeństwo artystom francuskim 
i robotnikom w dziale sztuki stosowanej”. 

W dalszym ciągu podnosi odezwa, że nie- 
które, poważne nawet stowarzyszenia artysty- 
czne, odezuły już na sobie fatalny wpływ tych 
newych prądów, które popieraią żydzi, będący 
konserwatorami i urzędnikami sekeyi sztuk 
pięknych. „Czas już — czytamy w niej, abyś- 
my się zaczęli bronić przed międzynarodową 
organizacją, która nas atakuje i wszędzie się 
wciskał”. 

Wreszcie kończy się cytowana odezwa takim 
apelem: , 

„Koledzy! Brońmy naszej spuścizny artysty- 
cznej przed bolszewizmem, Odsuwajmy sy- 
stematycznie od kierownictwa naszych zrzeszeń 
i udziału w „jury“ żydów z ich spółni- 
kami! 

„Uznajemy wolność manifestowania się na 
zewnątrz każdego kierunku w sztuce, ale nie 
chcemy być zamienieni w niewolników. 

„Brońmy się! Niech żyje Francya dla Fran- 
cuzów!“, 

Pozwalamy -sobie rpieó nadzieje, że Świeżo 
zawiązane w Krakowie zrzeszenie: artystów- 
plastyków” pod nazwą „Sztuką rodzima“ wła- 
śnie w myśl tych haseł rozwinie swoją dzia- 
łalność. 


Z kresów śląskich. 


(Z działalności inspektora Matusiaka.. w Biel- 
sku, — Łudowcówy poseł Bobók w zarządzie 

P T. P) o. 

Śląsk cieszyński jest "świadkiem gorizącej 
i szkodliwej walki; jaka rozgorzała w Bielsku 
między kbmisarzem miasta, Dr. Niemczewskim, 
a Polskim klubem radzietkim, a raczej. pp. .Ma- 
tusiakiem' i Strzałkowskim. Jakkolwiek “Dr. 
Niemczewskj niema, wszystkich, danych, by.'być 
naczelnikiem Bielska, to jednak ze względu na 
dobro sprawy ustąpienie jego w tej chwili nie 
jest pożądane. Pp. Matusiak i Strzałkowski, 
chcąc ratować swe mandaty radzieckie, dopro- 
wadzili do tego, że Dr. Niemczewski już zgło- 
sił swoją rezygnacyę w Komisyi rządowej. 

Dziś trudno powiedzieć, kogo Komisya rzą- 
dowa poświęci, czy Dr. Niemczewskiego, czy 
też spółkę ludowcowo-socyil styczną: Matusiak- 
Strzałkowski. Sprawa. polska zyskałaiby dużo, 
gdyby od wpływów na zarząd miasta usunięto 
wspomnianą dwójkę. 

„P. Matusiak 'nie budzi zaufania, gdyż w cza- 
sle wojny cieszył się zaufaniem naczelnej ko- 
mendy arcyks. Frydoryka, jako cenzor ga- 
zet w Cieszynie. Trzeba mu przyznać, że 
pracował gorliwie, o czem Świadczy niejedna 
biała. plama w.polskiem piśmie. Po upadku Au- 
stryj wykierował się na boha*era narodowego, 
choć cała jego zasługa polegała na tem tylko, 
że na rozkaz krąkowskiej komendy objął do- 
wódziwo w Cieszyn'e, jako najstarszy rangą 
oficer polski: Nie ulega żadnej wątpliwości, że 


dzieła tego byłby dokonał każdy oficer polski, | 


a zatem tytułu do nadzwyczajnych zasiug- w 


iktóry zamiast pomódz, niesłychanie nam za- 


szkodził. Kożdonią are'ztowano, lecz rewizyę 
w jego biurku przeprowadzono później, tak, że 
dokumenty kompromitujące Kożdonia mogły 
zcstać na czas usunięte. Kożdoń, któremu nie 
nie zdołano udowodnić, został wypuszczony na 
wolność i połączył się z Czechami przeciw Pol- 
Bee. 

To też sądzimy, że p. Matusiak, który sam nie 
jest bez win, powinien siedzieć cicho, nie mię- 
szać się do polityki, a raczej zająć się szkol- 
nietwem w swym powiecie, skoro władze za- 
mianowały go inspektorem szkolnym. A trzeba 
wiedzieć, że w powiecie bielskim jest duża re- 
negatów, lecz tę p. Matusiaka nie boli, boć ci 
zapisali się do P. S. L. i to im daje patent na 
najlepszych patryotów. 

A p. Strzałkowski? Przyszedł da Bielska z 
Tarnowa, gdzie był sekretarzem socyalistycz- 
nym. Rył naprzód kierownikiem firmy Singer 
w Bielsku, poczem założył własny sklep. Poda- 
nie o koncesyę wniósł po niemiecku i pod- 
pisał Ladislaus Strzałkowski. O jego 
polskości do upadku Austryi nikt w Bielsku 
nie wiedział Córkę posyła do niemieckiego 
gimnaryum. jakkolwiek polskie jest na miejscu. 
Wymajął od miasta kino i dotychczas afisze 
drukuje tylko po niemiecku. To też-przez 
jego ustąpienie z komisyi administracyjnej pol- 
skość nie nie straci, lecz zyska. 

Pisano swego czasu 0 tem, że Polskie Towa- 
rzystwo pedagogiczne na Ś!ąsku jest zupelnie 
w rękach ewanselicko-ludowcowych. Mamy na 
to nowy dowód. Zrezygnował mianowicie je- 
den ludowiee katolik, a na jego miejsce koopto- 
wano bezprawnie posła Bobka, ludowca prote- 
stanta. 

Ludzie, którym rozwój towarzystwa leży na 
sercu, patrzą z niepokojem w przyszłość wobec 
tego stanu rzeczy. Ludowcy śląscy jednak są- 
dzą, żo tak być powinno a nie inaczej i cieszą 
się z tego, że poseł P. S. L. zyskał nowy do- 
wód zaufania. Czekajmy, czy radość potrwa 
długo. Zet. 

Cieszyn, w mareu 1922. 
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1822 — 1922. 
(Z listów do Redakcyi). 


Data ta mówi wiele... Wszak to upływa stu- 
lecie wielkiej naszej poezyi. Przed stu laty sza- 
re tomiki poezyj Mickiew'cza rozniosly po- 0%: 
szarach ziem polskich nowe hasła, z. których 
wyrosła nowa epoka naszej poezyt naszej Jite- 
ratury naszego rzeć można, calego nowego ży- 
cia.. Epoka mesysniamn, epoka wieszczów, 
polityką w poczyi i przez poczyę... ać 

I mogą sobie nowomodni krytycy i pesymiści 
przekreś ać ją dziś w zmartwychwstałej Polsce 
jako coś przebrzmiałego, coś, co dla dzisiejsze- 
go gorączkowego życia i gorączkowej pracy 
nad odbudową i przebudową nie ma już warto- 
ści. Może przyjść nowy okres zmodernizówa- 
nego pozytywizmu, nam o tej wielkiej dacie 
zapomnieć nie wolno. 

Wsżakżę Iny z niej my zniego w 
Cyl.zmn ry i 

Nie wolno nam o niej zapomnieć w czasie 
powrotu. Wilna. do prastarej macierzy... 

A- dotąd. „ciemno wszędzie, głucho wszędzie”. 


3-00 


` 


f - 
sys 


| Dotąd;rie słyszałem o zapowiedziach i przygo 


'towaniach do uezczen'a tej daty w godny Spo- 
sób.. Czyżby zapomn'ano o niej? Czyżby za- 
pomnieli o niej w wołnej Polsce koryfejsze 
naszej nauki, przedstawiciele instytucyj natiko- 
wych, literac: i: poeci? 
A jeżeli nie zapomnieli o miej — czemużztak 
głucho? "WE 
Czekamy oddźwięku! 


$ 


Dr. „A. J. 3 


m B 
2 życia młodzież y. 
! Związek katol, uczniów  rękodzielniczych na 
| Zwierzyńcu. 


Wśród ogólnego zamięszania pojęć, rozlięz- 
nych projektów. uszczęśliwien'a ludzkości i za- 
pewnienia lepszej przyszłości, jedna myśl to- 
ruie sobie w szezególm'ejswy sposób drogę. zys- 
kuje coraz więtej zwolenników wśród wszyst- 
kich warstw ludności a to: zachować młodzićż 
dzisiąszą od gangreny, którą przyniosła wiel- 
ka wojna, z kapryśnego młodzieńca wyrabić 
męża o charakterze silnym, czystym, gotowym 
do ofiar dla społeczeństwa. 

Jeżeli wiele sił i czasu poświęca się młodzie: 


minać o podmiejskiej robotniezej, Nie można 


ży kszsałcątej się, to tem- mniej wo'no zapo | 


- 


przejść obojętnie obok młodzieży bez ojca i|przedstawił naczelny lekarz miejski sprawozda» 


matki, której mieszkaniem ulica, noclagiem nie- nie sanitarne za 1921 rok i za dwa pierwszą 


dokończone budowle, nie wolno zaniedbywać 
młodzieży terminatorskiej i kupieckiej czy TO- 
botniczej zdanej często na łaskę ludzi obeych, 
wykorzystywanej i  psutej systematycznie. 
W młodzieży tej trzeba pogłębić wiadomości 
religijne, odpowiedni dla umysłu dać pokarm, 
nauczyć kierowania się w życiu, wskazania 
mu dekalogu i zaprawić do życia moralnego. 
Bezrobotnym trzeba wyszukać pracę, czuwać, by 
w warsztatach nie była wyzyskiwana, ani- tra: 
ciła zdrowia duszy, w chorobie pomagać, pzy jšć 
z pomocą pieniężną na opłacenie taks cecho- 
wych przy wpisach i wyzwolinach; wstrzymy- 
wać ją należy od zabaw rujnujących zdrowie, 
kierować ku zabawom wyrabiającym siłę musz- 
kułów, zręczności i odwagę, jak piłka nożna, 
lekka atletyka i t. d. 

Powyższa cele osiągnąć pragnie „Polski 
Związek katol. uczniów  rękodzielniczych pod 
wezwaniem św. Kazimierza w Półwsiu i Zwie- 
rzyńcu” w dniu 21 b. m. po pazoletniej przer- 
wie, spowodowanej wojną, na nowo do życia 
powołany. Lokal Zwiąmku znajduje się obok 
ikamce'arvi parafialnej (dawny zajmuje skład 
ca towarowa Związku kat, właścicieli realności 
Półwsia i Zwierzyńca). 

Tą drogą zwraca się Zarząd „do młedocia- 
nych swych kolegów, by zaciągali się de nowo 
powstałego Związku. który im da pewną sumę 
korzyści, do wszystkich zaś dobrej woli ludzi 
dzielnie Półws'a i Zwierzyńca z gorącym ape 
lem, by młodym Związkiem się zainteresowali, 
udzie'ając mu moralnego i materyalnego popar- 
cia. Wpisywać się do Związku można w nie- 
dziele i święta między godz. 5 a 8 wiećzorem 

J. T. 


KRONIKA. 

WYWŁASZCZENIE W MAŁOPOLSCE. 
Jak donosi „Piast”, okręgowa komisya ziem- 
ska w Przemyślu postanowiła w 10 powiatach 
średkowo-małepolskich przymusowo wykupić 
40.000 hektarów. Pomiędzy temi, które mają. 
być wywłaszczone z ustawowych nadwyżek 
ziemi, znajdują się: Zdzisław hr. Tarnowski 
z Dzikowa, Jan Goetz-Okocimski z 
Okocimia, Leon ks. Sapieha z Krasiczyna, 
spadkobiercy wieikiego przemysłowca niemie- 
ekiego Francke z Nicka, znany publicysta 
i polityk konsersatywny Dr Jan Hupka z 
Niwek, ordynacya łańćucka Potockich, 
ordynacya z Przeworska Lubomirskieh, 

ks. Witoli Czartoryski 2 Pełkin i in. 


, Kraków, 25 marca. 

Z POWODU UROCZYSTEGO ŚWIĘTA ZWIA- 
STOWANIA N. MARYI P., przypadającego na 

25 b. m. najbliższy numer „Głosu Narodu“ 

ukaże się we wtorek, 28 b. m., o zwykłej porze. 
| POŻEGNANIE MISY1 FRANCUSKIEJ. Jak 

już donosiliśmy, dzisiaj (w sobotę) o godz. 12 

w,południę odhędzie sią uroczyste zebranie oby- 

watelskie w sall Rady miejskiej. ©slem poże- 
gnania wojskowej misyi francuskiej. W zebra- 
niu: wezmą  udżiał reprezentanci wszystkich 
władz rządowych, autonomicznych. wojsko- 
wych, oraz instytucyi krakowskich. .Nadto pre- 
zydent miasta, korzystając z chwilowego poby- 
tu w naszem mieście gości japońskich, zaprosił 
na dzisiejszą uroczystość pp.: Dra Nitobe, ja- 
pońskiego . podsekretarza stanu i generalnego 
sekretarza Ligi narodów, Dra Kusuma i panią 

Skarwart, w towarzystwie b. nadzw. kom'sa- 

rza dla, zwalczania epidemii w Po'sce, prof: Dra 
| Godlewskiegn, . 

SUBWEŃNCYE GMINY. NA NAPRAWĘ KO- 
PUŁY ŚW. PIOTRA I NA ORGANY KOŚCIELŁ- 
NE. Sekcya skarbowa na pos'edzeniu w dniu 
28 b. m. uchwaliła szereg wniosków Mag'stra- 
tu Sckeyi ekonomicznej i szkolnej w sprawie 
przyznania kredytów dodatkowych w odnoś- 
nych działach budżetu miejskiego. Między in- 
nemi uchwalono także udzielić Komitetowi para. 
fialnemu w Podgórzu subwencyi w kwocie 
500.000 ' marek na sprawienie organów dla ko- 
ścioła parafialnego w Dz. XXD, oraz taką sub- 
wencyę na naprawę pokrycia na kopule ś% 
Piotra. Ponadto uchwaliła Sekcya wnioski pre- 
zydyum-w przedmiocie podwyższenia opłat tar- 
jgowych od koni i wozów, oraz w sprawie po- 
|życzki 60.000.600 Mk. w P. K. O. w Warsza 
wie na pokrycie niedoboru w funduszu wodo- 
ciagowym. 

STAN ZDROWOTNY KRAKOWA. Na po- 
siedzeniu Komisyi sanitarnej w dniu 20 b. m. 


III. 


Tafla jeziora, wielka,- nieruchoma, 
błękii nad nami i.błekić pod nami — 
ołośmy sobą rozińodleni sami, 
szczęście nas swemi objęło rekoma. 


Zamknięci w wielką kopułę błękitną 

Śród ciszy jeno płyniemy i słońca — 

w twe jasne oczy patrzałbym bez końca 

jako w nich kwiaty moich tęsknot kwitną... 
IV. 

Więc weż-ze sobą moją duszę biedną 

jak anioł śmierci, błękitna i cicha -— - 

przed tobą zorza gdzieś w otchłań noc spycha 

i na dnie niebios wszystkie gwiazdy błedną... 


W tobie jest moja jedyna ostoja: 

śmierć, co tęsknoty me z niebem jednoczy -7- 
|jeszczem w kołebce pokochał twe oczy, 

o moja, moja, ty tak bardzo moja! 


Y. 


Z twych cudnych oczu błękit się wyrywa 
i razem płomień zórz zarannych płonie — 
tysiąc lat prężę ku tobie swe dłonie, 


ty. szcześcia mego, wróżka nieszczesliwa ! 


A jeśli kiedyś, gdzieś za lat tysiące 

do ust twych usta mofe-się przychyną, 

spraw, żeby wieczność była tą godziną, 

na którą wieczność czekałem w rozłące 
| 


VI. 


Twe usta — w słońcu gorejąca róża, 
misterna koncha upojnego miodn... / 
twój uśmiech —— urok wiosennego wschodu 
gdy ze chmur stnych słońce się wynurza. 


O pójdź ! w błękitach twych duszę rozmieszczę 
i szaleć będę na kwitnącej łące — 

pragnę całować twe usta gorące 

jeszcze i jeszcze i jeszcze i jeszcze / 


VII. 


Słyszysz? te dzwony iak grają rozgłośnia 
i po zbożowym kołyszą się łanie — 

czy to modliłew gorących wołanie, 

czy miłość rwie się ku życiu i wiośnie,,. . 


Czy to tęsknoty idą procesyją 

i ponad wielkich, złotych łąk poroszą 
lilije ramion ku niebu podnoszą... 
czy nasze serca tak o Dłekit bija... 


PIIL 


Tam gdzieś, daleko, daleko, daleko, 

gdzie nie dosięgną już smierci pojrzenia, 
qdzie księżyc srebrem noce rozpromienia 
i mleczne gwiazdy płyną wieczną rzeką... 


W onych świetlanych, cichych nieb przeźroczu 
gdzie łez nijakich rosy już nie cieką, 
błękitna ičzřesz daleko, daleko, 

i poza siebie n'e odwrecasz oczu... 


+ 


12, 


Śpij, śpij szosojnie... taki sen w uśmiechu 
mają ci jeno. co w Łłekity wierzą, 
których nagości słońce jest odzieżą, 

a duszą miłość. wielka i bez grzechu... 


| Śpij, śpij spokojnie... niech cię sen omami 


i niechaj kłamie. że póśród. żywota : 
jest ból i wieczna, wieczysta tęsknota“ ; 
i niech ci szczęście da — za błękitami. 


R 
W godzinę zmierzchu sam chodzę i chodzę 


g 


|po jakimś wielkim bezkresnym ugorze 


i nic z zadumy zwołać mnie nie może 
i niema, koao spotkałbum na drodze... 


|gdzieś w obłąkanym niebie klucz żórąwi 


miesiace bieżącego roku. Sprawozdawca z nad | 
ciskiem zwrócił uwagę na brak  dostateczneł 
ilości dobrej wody w mieście, co nadzwyczaj 
utrudnia utrzymanie czystości, będącej podsta 

wą zwalczania chorób zakaźnych. Epidemie ty: 

fusu plamistego i czerwonki należy uważać zał 
wygasłe. Ilość przypadków  szkarlatyny jesk 
obecnie mała. Tyfus brzuszny najsilniej pano4 
wał od 35 do 45 tygodnia zeszłego roku, obi 
chie ilość przypadków znacznie się zmniejszył 

| Dalej przedstawił działalność lekarzy szk 
nych i opiekunak szkolnych. Wkońeu omówi 
działalność Poradni gruźliczej i Komitetu opi 
nad niemowłętami w Dz. Vl-tejj w których 
to pracach Miejski Urzędu zdrowia pośredni 
bierze udział, Stam spraw sanitarnych wymaga 
keniecznie reorganizacyi, tąk biura miejskie 
Urzędu zdrowia, jak i zakładów, będących w 
załeżności od tego Urzędu. W dyskusyi poruą 
szono sprawę ogólnego kierunku polityki sanż 
tarnej miejskiej; wkońcu uchwalono zwołaój . 
wspólne posiedzenie Komisyi sanitarnej i Ko- 
misyi wodociągowej miejskiej. 

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
W dalszym ciągu składek na rzecz Komitetu 
opieki nad młodzicżzą akademicką złożono na 
ręce wojewody Dra Gałeekiego: Związok kind 
teatrów w Krakowie. 125.000 Mk- firma Ge- 
bethner i Wolff w Krakowie 50.060 marek, 
Z Brzeska nadesłano: Magistrat 16.000 Mi 
chrześc. Sp. kredytowo-handicwa 15.000 Mk. 7 
składnica Kółek rolniczych 15.000 Mk. Tow. ' 
rolffhandlowe „Miarka* 15.000 Mk., adw. Dr 
Władysław Cyga 10.000 Mk., Pow. Kasa Oszt% 


5000 Mk, drukamia Chaima Krautera 20 
Mk., adw. Dr Horowitz 2000 Mk. Razcm 
266.000 Mk. 


„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO”, redagowany przez p. E. 
Zechentera, w zeszycie za marzec zawiera mię: 
dzy innemi: Podział administracyjny: Państwa” 
Polskiego; odebranie i przywrócenie —debitu 
czasopismom, drogi wojewódzkie w Wojew. kra. 
kowskiem, zadania konserwatorów wojewódz. . 
kich w sprawach kulturalnych, przedłużenie ] 
terminu opłat szynkarskich, ulgowy przewóz | 
nasion siewnych, ochrona lasów, wykonywanie 
ustawy łowieckiej. o niezwaln'aniu inwalidów 
wojennych przy redukcyi personalu, w sprawią 
nadzoru nad hotelami i t. d. „Dziennik urzę- 
dowy”? nabywać można w Ekonomacie Woja-, 
wództwa i w agencyi „Ruch* przy ul, Szoze- , 
pańskiej. i 

MIANOWANIE W KOLEJNICTWIE. Zastę- * ' 
poa naczelnika stacyi na głównym dworcu oś0- 
bowym % Krakowie, p. Władysław Własnowół 
ski, został mianowany nadrewidentem kolejo. 
wym. Nazwisko p. Własnowolskiego związane 
jest silnie z historyą kolejnictwa polskiego; 
bezpośrednio po rozpadnięciu się Austryi. p. , 
Własnowelski w okresie ruchu organizacyjne- ` 
go artyleryi w Krakowie, za niezwykle spra» 
wnq ekspedycyę transportów, rychłą zegtawje- 
nie specyalnych pociągów, Oraz 7 naieźyty 
nadzór nad służbą ruchu, zostal , Odznaczony, j., 
odznaką artyleryjską, zaś w czasier plebiscytu 
i. powstania górnośląskiego za dzielną ii wietmty 
służbę Ojezyźnie otrzymał odznakę © dypiot: * 
górnośląski. | kre” hłe st 

ROBOTY RESTAURACYJNE W SZPITALU 
00. BONIFRATRÓW. W szpitalu 00. Boni 
fratrów w Krakowie przystapieno do robót 
acaptacyjnych. które jednak wymagają olbrzy- 
mich wkładów pieniężnych. K !aszvor 00. Boni- 
fratrów rozporządza tak małymi , funduszami, - 
że bez wydatnej pomocy ze strony społeczeń- 
stwa nie byłby w stanie własnym kosztem 
przeprowadzić  resteuracyi zniszczonego ' przeg ` 
okres długoletniej wojny budynku szpitalne- 
go. Zgromadzenie O0. Bonifratrów, które już, 
dzięki ofisrności puhlicznej, zebrało na powyż- 
szy cel sumę 324.350 Mk., zasługuje na te. aby: 
szerokie warstwy ludności w dobrze zrozumia- 
łym interesie spojecznym. pospieszyły ż ofiara- 
mi na cel tak szlachetny, jakim :jest przyspo- 
rzenie cierpiącym odpowiednich i=sal deczni- 
czych.. "z =a 

GALERYA OBRAZÓW TEATRU IM. SŁO- 
WACKIEGO. W ostatnim: czasie przybyły do 
galeryi obrazów Teatru im. Słowackiego, ofia- 
rowane przez wdowę po Ś. p. Zygm. Sarneekim, 
świetny portret zmarłego pisarza pendzia A. 
hr. Mniszcha z r. 1884, dalej doskonały portreś 
$. p. Tadeusza R'ttnera. robiony w wszątnich 
chwilach życia tego niendżałowanega dramati. 
pisarza, przez wiedeńskiego malarza Rauchin- 
gera, oraz efektowny portret é p. Leonarda ' 


Ka 


I nic nie widzę wokół i nie słyszę, 
jeno ust twoich gorejącą różę 
i twoje oczy zapłakane, duże, 
i beznadziejną na błękitach ciszę,» 


XL 


Na te bieluchne, na czyste lilije 

upadły twoje łzy, jak perły rosy... . 

anioły tęsknot wzięły je w niebiosy 

i gwiazdy blędne pałą z nich — niczyje.. 


Przez to błękiłom swoje ślę pacierze 

i cały wszechświat radbym zamknąć w duszy, 
zamieć gwiazd w oczy me prószy i prószy, 
jeno tej jednej niema, w którą wierzę... 


Xil. sę 
Znam jeno miłość, co tęsknotę pali 
i krwią serdeczną młodg żywoi krwawi r— 
drogę 'mi znaczy coraz dalej, dalej... 


Wiec zapatrzytem się w tę dal bez końca 
i coraz silniej bije serce moje — 

oto jak badyl śród rozłogi stoję 

i chcę do życia, błekilów i słońca! 


Antoni Waśkowsk: 


Bończy, w niezapomnianej jego kreacyi Stań- 
czyka z „Weseła”, pendzia T. Rychtera. GATS Z Budapesztu donoszą, że: 
lerya featru powiększy się niebawem nowymi, isądowe postanowiły, celem skuteczniejszege 
a już obiecanymi portretami: dyrektora L. Sol- |zwalezania paskarstwa, ogłaszać wyroki sądo- 
skiego w roli „Caligui* przez K. Sichulskiego, we na paskarzy nietylko w dziennikach, ale 
6. p. Gabryeli Zapolskiej, Janowskiego i 4. p.|także zapomocą afiszów, rozlepionych na mu- 
rektora sach miast i miasteczek całych Węgier. 


„GLOS NARODU" x dnia 26 Marea 1928 toku, 


PRĘGIERZ DLA PASKARZY NA WĘ- |Smoleńsk 9, I D» o godz. 6 po poł. odbędzie sią 
( ża maż demonstracya wynalazku „Surwid”, kj aiegki 


Sobiesława - Bystrzyńskiego  pendzia 
Leona Wyczółkowskiego. 

PROTEST PRZECIWKO WYWOZOWI ŚRO 
DKÓW ŻYWNOŚCI. Zarząd wojewódzkiego 
Związku zrzeszeń pracowników publ. w Krako- 
wie jawił się w piątek u wojewody Dra Gale- 
ckiego i imieniem 40.000 rodzin pracowników 
państwowych założył bardzo energiczny pro- 
test przeciwko praktykom zniesionego już, 
a jeszcze funkcyonmującego urzędu wywozu w 
Krakowie, co do ogołacania kraju ze środków 
żywności, czem najbardziej są dotknięci praco 
wniey publiczni. Ponadto Związek zrzeszeń 
wysłał stanowczy protest w powyższej sprawie 
do Ministerstwa rolnictwa, oraz Minist. handlu 
i pezemysłu. 

PODWYŻKA OPŁAT ZA ROBOTY FRY- 
ZYERSKIE. Cech fryzyerów w Krakowie 
uchwalił podwyższyć opłaty za roboty fryzyer- 
skle o 50%. Nowy cennik wprowadzono w ży- 
cie z dniem wczorajszym. > 
NA ŚLADACH SPRAWCÓW WŁAMANIA 
75 URZĘDU POCZTOWEGO. Przed tygodniem 
donostlisgny 6 wiełkiem włamaniu do urzędu 
pocztowego ra dworcu kolejowym w Krakowie. 
Sprawcy — jak wiadomo — skradli wówczas 
wielką ilość pieniężnych Tstów amerykańskich. 
Ystępne dochodzenia, przeprowadzone wąjej 
orawię, zostały bez rezultatu. Obecnie Śleńz- 
iwo w tym kierunku zaczyna przybierać realne 
tształty. I tak, w dniu wczorajszym areszto- 
ała poleva w Podsórzu jednego osobnika, 
tórego nazwisko trzymane jest na razie 
w śŚcjsłej tajemnicy. 

WIADOMOŚCI POLICYJNE. Policya w Sosno- 
wcu uresztowała przed kilku dniami Antoniego 
Kleszca i Helenę Nawrot z Krakowa, którzy do- 
puścili się znacznej kradzieży gardercby i bieli. 
zny. wartości: 800.000 Mk. na szkodę p. Olszew 
skiego w Soznowcu, Skradzione rzeczy sprzedali 
złodzieje handlarzowi starzyzny. Tokiaszowi Po- 
łaneckiemu. zamieszkałemu w Krekoewie. Podczas 
rowizvi w mieszkaniu Polłaneckiego  znal-ziono, 
prócz izeczy, pochodzących z kradzieży w Sosno- 
wcu, kilka kap ms łóżka. oraz bardzo wielką ilość 
bielizay, znaczonej literami I. P. Biełiznę: zakwe- 
stvonowaną złożyła policya w urzędzie ped „Tele- 
grafom". 


STAN ATMOSFERY: Niż barometryczny z nad 
Adryatyku ogarnął cały środek Europy wraz 
z Polską. Następstwem tego był pochmurny 
i dźdżysiv stan popody, początkowo ze śniegiem, 
potem z deszczem. oraz ze słabymi wiatrami w od- 
miennych kierunkach. Rano w Polsce panowały 
lekkie przymrozki. w ciągu dnia jednak mastąpiła 
odwilż. 

W średniej części depresyi na półwyspie bałkań- 
“skim i we Włoszech nawet rane notowano tempe- 
ratury bardzo wysokie (Sofia --14, Neapol +14, 
Belgrad -|-11), spowodowane przez pogodę dość 
słoneczną i wiatry południowe, natomiast we Fran- 
eyi panowały przymrozki, podobnie jak w Polsce, 

W Anglii i frlandyi, które były ogarnione przez 
drugi niż, temperatura była dość wysoka, niebo 
pochmurne i deszcze. 

Kraków 8h: Ciśnienie 752.0, temperatura --1.7, 

maximum +62. minimum -—0.5; opad: 2.77 mm. 
atan nieba: pochmurno. 
Prognoza na sobo Przeważnie po- 
wmurpo (miejscami przejściowe wypogodzenie 
sie), mglisto lub apady, cieplej, wiatry poludniowo- 
zachodnie. 


Z Polski I ze świata, 


SZCZĘŚLIWE MIASTO. Wedlug spigu z dn. 
30 września ubiegłego roku statystyka wyzna- 
niowa ludności eywilnej m. Poznania przedsta- 
wia się następująco: katolików — 158 tysięcy, 
tj. okvło 93'/%, protestantów — blisko 8 ty- 
sięcy, tj. ekoło 5,16%, izrwelitów — 2 ty- 
siąco 131, tj. około 1,26%. Według tej staty- 
styki ze wszystkich miast polskich Poznań jest 
stosunkowo najmniej zażydzony. 

JAK OKRADZIONO „SAFES*% W BANKU 
ZIEMIAŃSKIM W WARSZAWIE. Głośnego 
okradzenia „safes? w Banku ziemiańskim w 
Warszawie dokonano w następujący sposób: 

Kilku złodziet wynajęło tam sefy, poczem 
sporzą'lzi! sobie podwójne klucze i zwrócili sefy 
z jednym kluczem. Po pewnym czasie znowu 
wynajęli inne sefy tamże i zawarli bliższą zna- 
jomość z wożnym, którego posyłali to po gaze 
ty, to po papierosy it. d., a przez ten Gzas, po- 
zostawszy sami, otwierali cudze sefy dawnymi 
kluczami podwójnymi. Pośród okradzionych 
jest Instytucya amerykańska, która miała w se 
île. 800.000 dolarów. Bank zwykle nie odpowia- 
da za zawartość sefu, Amerykanie jednak po- 
dobno tak się obwarowali, że mogą wystąpić 
o odszkodowanie. 

DRAMAT MAŁŻEŃSKI W WARSZAWIE. 
W jednyp z domów przy ul. Nowomiejskiej 
mieszkali małżonkowie: 24-letnia Marya Klara 
ihm i 85-letni Leon Ohm, ślusarz. Dnia.31 sty- 
da r. b. Ohmanowa popelnila samobójstwo, na- 
szy s'ę esencyi octowej. Ohm wśród domo- 
ków i w zakładzie, gdzie pracował, wyrażał 
vj żal i rozpacz po zmarłej żonie; mówiąc, że 
rozpaczliwego czynu jego żony przyczyniła 
ie jego matka, która nie mogła zgodzić się 
synową, wreszcie onegdaj napił się również 
»sencyi octowej i zmarł w szpitalu. Przy samo- 
»ójcy znaleziono list, w którym, jako przyczy- 
ne samobójstwa, podaje — rozpacz za nkocha- 
mą żoną. 

CZELADNIK SZEWSKI DOKTOREM FILO- 
OFH. Na Uniwersytecie niemieckim w Pradze 
xlby'a się tymi dniami interesująca promocya 
nowego doktora. filozofii. Jest nim p. Adolf Fi- 
scher, z zawodu czeladnik szewski, który, ma- 
jąc skończonych lat 20, wstąpił w r. 1918 do VI 
klasy gininazyalnej. Wybuch wojny a następnie 
niewola w Rosyi nie pozwoliły mu skończyć 
gimnazyum, tak, że dopiero na początku roku 
1918 ucieklszy z niewoli, przy końcu tegoż ro- 
ku zdał maturę i zapisał się na filozofię. W nie- 
woli studyował wytrwały czeladnik języki i do- 
wadził do tego, %0 obecnie włada w mowie 
śmie siedmiu językami. 


CUDOWNE OCALENIE. W ubiegłym tygo- 
dniu podczas wznoszenia się w powietrze balo- 
pu na uwięzi na lotnisku wojskowem pod 
Angers, we Francyi, jeden z żołnierzy unie- 


siony został w górę przez tenże balon. Nie! Knobla, 
stracił jednak przytomności i zdołał, po nad- | 


ludzkich wysiłkach, przymocować swój pas 
skórzany do liny balonowej. 

Gdy balon wik? w obłokach, przerażeni jego 
towarzysze stracili wszelką nadzieję, aby się 
mógł uratować. Tymczasem balon unosił go 
w powietrzu przez 6 godzin. Wreszcie silny wiatr 
zniżył lot balonu, tak, że unosił się tuż nad 
wierzchołkami drzew pewnego lasu, położonego 
nad Loarą. Tam udało się odważnemu żołnie- 
rawi opuścić . się na wierzchołek wysokiego 
drzewa, skąd lekko zaledwie podrapany, lecz 
wyczerpany z sił zupełnie, dostał się na ziemię, 

TAJEMNICZE ZJAWISKO. Niebieskie pło- 
mienie, wybuchające z trzaskiem ze ścian i me- 
bli domów prywatnych, dziwne ognie, tryska- 
jące z materąców i dywanów, uderzenia rąk 
niewidocznych, rozdzielane tak mieszkańcom 
domów, jak również zakłopotanym badaczom, 
oto niektóre z tych niepokojących zjawisk — 
jak pisze nowojorski korespondent londyńskie- 
go „Timesa*”, pod datą 14 b. m. — o których 
donoszą codziennie z różnych strom Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. 

Początek wiadomościom tym dały długie 
opisy w dziennikach Stanów Zjednoczonych 
i Kanady dziwnych zjawisk podobnej natury 
na pewnej farmie w pobliżn Antignisk (Nowa 
Szkocya), obecnie opuszczonej przez przerażo- 
nych mieszkańców, po bezskutecznych bada- 
niach, przeprowadzonych w ciągu tygodnia 
przez Dra Waltera Prince, dyrektora Towarzy- 
stwa amerykańskiego badań naukowych. 

Dzisiaj p. Edward O'Brien, znany populary- 
zator wiedzy z Bostonu, wyraża przypuszcze- 
nie, że zjawiska te są wywołane przez prądy 
elektryczne, krążące pomiędzy stacyami radio- 
telegraficznemi, 


+ 


Ze światła katolickiego. 

STATYSTYKA MISYJNEJ DZIAŁALNOŚCI 
TOW. JEZ. Z początkiem 1921 r. liczyło Tow. 
Jcezusowe 17.540 członków, rozmieszczonych w 
31 prowincyach zakonuych, Z tego na misyach 
było 1843 członków (1245 księży, 175 klery- 
ków i 423 braci). Rozmieezczenie pracowników 

poszczególnych okręgach misyjnych przed- 
stawią się następująco: Albania — 6, Arme- 
nia — 28, Syrya — 127, Ceylon — 52, Indye — 
654, Japonia — 10, Celebes, Jawa — 79, Fil- 
piny — 65, Chiny: w Kantonie, Nankingu i poł. 
Czeli — 291; razem w Azyi — 1296. Egipt — 
52, Afryka poluld. — 108 (w tem czynna mi- 
cya polska} Kongo — 56, Madagaskar — 
118; razem w Afryce 320. W Ameryce wśród 
Indyan — 166, na Jamajce — 21; razem w 
Ameryce — 187. Na Karolinach i wyspach Ma- 
ryjańskich — 25. Z powyższego zestawienia wy- 
nika, jak wywiązało się z przekazanego zada. 
nia Tow. Jezusowa, bezpośredni 1 naturalny 
spadkobierca misyjnego posłannictwa Św. Fran- 
ciszka Ksawerego, którego trzechsetną roczni- 
cę kanonizacyi wlaśnie świat katolicki obcho- 


dzi. 
Z 


Judałca, 


POWRÓT DO POLSKI RABINA - CUDO- 
TWÓRCY. Z Koszyc donoszą do dzienników 
czeskich, że po sześciu latach wznowiony został 
ruch kolejowy między Czechosłowacyą a Pol- 
ską w kierunku na Ławoczne. Pierwszym, nad- 
zwyczajnym pociągiem, jaki przekroczył grani. 
cę, powrócił do Polski rabin-cudotwórca Ro 
kach, mieszkający, jako uchodźca, w Munka- 
czu. Na jego pożegnanie zebrało się około 
12.000 żydów ortodoksów ze wschodniej Sło- 
wacyi i Rusi przykarpackiej, którzy złożyli mu 
podarki, wartości 2 i pół miliona koron cze- 
skigh Razem z rabinem Rokachem powraca do 
Polski, oprócz 80 osób, stanowiących jego ro- 
dzinę. 150 innych żydów ze wschodniej Mało- 
polski. którzy przebywali gakże, jako uchodż- 
cy, od paru lat w Czechrslowacyi. 

Przed Światem oczerniaja żydzi Polskę, jako 
kraj ciągłych „pogromów“, lecz ściągają do 
niej zewsząd — to rzecz zaiste dziwna! 


Zawiadomiemia | komunikaty. 


ŻYWY DZIENNIK. W sobotę 1 kwietnia odbe- 
dzie się w Uniw. Jagiell. „Żywy Dzieneik*, w któ- 
eym wezmą udział: prof. Roman Dyboski, prof. 
Adam Krzyżanowski, Karol Hubert Rostworowski, 
prof. Zdzisław vachimecki, artyści teatrów krakow- 
p; AE Dochód przeznaczony na %Żłóbek 

WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW (Dom 
artystów, plac św. Ducha). Jutro (niedziela) Dr 
Adolf Klęsk: „Tajrmnice kobiet a lekarz“. Wtorek 
28 b. m. prof. Dr Józef Flach: .,Bolszewiey* Sie- 
roszewkkiego (z powcdu warszawskiej premiery). 
Czwartek .30 b. m. prof. Wal. Ostrowlew: „Księżyce 
i jego micszkańcy*. Niedziela 2 kwietnia Dr Adolf 
Kięsk: „Ludzie i zwierzęta w stanie dzikości 
i oswojenia”. — Początek o godz. 8 wieczorem 

WYSTAWA PRAC KONKURSOWYCH NA 
KILIM. W sobote dnia 25 b. m. otwartą zostanie 
w Muzeum przemysłowem wystawa nagrodzonych 
i nienagrodzonych projektów na kilim, nadesła- 
nych na krótki czas z Warszawy. Wystawa ta, 
połączona z pokazem warsztatów kiimkarskieh, 
wykonanych kilimów i sposobu tkania. stworzy 
całkowity pogląd na przemysł kilimkarski. Zam- 
knięcie wystawy nastąpi dnia 4 kwietnia b. r. 

ODCZYT NA TEMAT „DZIEŃ GŁOSOWANIA 
W BYTOMIU“ wygłosi prof. K. Sosnowski dnia 
27 b. m. t. j w poniedziałek, o godz. T wieczorem 
w Muzeum przemysłowem. Smoleńska 9. 

WALNE ZEBRANIE „RODZINY  SIEROCEJ* 
odbędzie się dnia 7 kwietnia (piątek) o godz. 5 
po południu w lokalu todalicyjnym, Rynok, A-B 
44, II p. na które zaprasza  najuprzejmiej 
Wydział. 

WYNALAZEK, ZABEZPIECZAJĄCY PRZED 
WŁAMANIEM. Dyrckcya Mnzeum przemysłowego 
podaje, że we wtorek 28 b. m. w gmachu przy ul. 


[cego lokale, poszczególne ubikacye, oraz kasy od 
włamania. > 

ROZDAWNICTWO DEPUTATÓW ROBOTNI- 
CZYCH. Magistrat zawiadamia, te ód poniedział- 
ku 24 b. m. do 8 kwietnia b. r. będą wydawane 
uprawnionym robotnikom deputaty robotnicze, ty- 
tulem zaległych racyi za miesiąc listopad 1920 r. 
a to po 4 kg. chleba pezenno-żytniego w cenie 
63 Mk. za 1 kg. 

NA KOLONIĘ WAKACYJNĄ w Porębio Wiel- 
kiej złożono w Administracyi naszego pisma kwo- 
tę 10.000 Mk., ofiarowaną przez p. Tomasza 


| Wiadomości kościelne. 

REKOLEKCYE DŁA PAŃ w kościele św. Bar- 
bary rozpoczną się w poniedziałek 27 b. m. o g. 
5 po południu W następne duie, jak lat poprze- 
dnich, nauka 0 godz. 9 rano — druga o godz. 
5 po południu. 


i CEGIEŁKI WAWELSK!E 
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2179-tą 


uczniowie i uczenice szkoły powsz. Nr. 9 w So 
snowcu; 2180-tą publiczna szkoła powsz. Nr. 8 
w Sosnowcu; 2181-sza pracownicy pow. Kasy cho- 
rych w Sosnowcu; 2182-gą nauczyciele gimn. pań- 
stwowego im. Bołesł. Chrobrego w Piotrkowie: 
2188-ci} uczniowie gimm, państw. im. Bolesława 
Chrobrego w Piotrkowie;; 2184-tą urzędnicy Dyr. 
okręgu skarb. Kraków; 2185-t4 Związek ziemian 
pow. oświęcimskiego; 2186-tą Rohatyńskie Koło 
Związku zizmian; 218(-mą N. N. pamięci Dra Wia- 
dvsława Peca — wpłacając po 20.000 Mk. za ce- 
giełkę. Pozatem szkoła powsz. Nr. 8 W Sosnowcu 
złożyła 600 Mk, na odbudowę Zamku. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj. z racyi święta, dwa przedstawienia: po 
południn pierwszy raz po cenach zniżonych suk- 
tesowe „Straszne dziem“ Rostworowskiego, w ob- 
sadzie premierowej i ze słowem wstępnem autora; 
wieczorem „Mizantrop“ Moliera, wypełniający wi- 
downię do ostatniego miejsca. W niedzielę po 
poł. pierwszy raz na przedstawieniu popołudnio- 
wem dana będzie doskonała komedya Kiedrzyń- 
skiego: „Czysty interes“ z p. Adwentowiczem 
w kapitalnej kreacyi Ordynga; wieczorem .,Hor- 
sztynskić z pp.: Nosarzewską, Kacieką, Białkow- 
skim. Jednowskim, Sosnowskim w rolach głó- 
nych. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują:: Dziś (B0- 
bota) po południu „Krowoderskie Zuchy“, które 
na dotychczasowych przedstawieniach, dzięki nie- 
zwykłemu humorowi i dobrej obsadzie, wypełnia- 
ły stale widownię teatru; wieczorem „Biat? Ma- 
zur“ z Czernekówną. Pietroniem i Pilarskim w ro- 
lach głównych. W niedzielę pc poł. bardzo miła, 
radzwyczaj efektownie wystawiona operetka 
„Księżniczka foxtrotta“, a wieczorem po raz Bó-ty 
„Krowoderekie Zuchy*, 


Reperiuar teatru miej. tm. d. Siowacklege. 


Sobota 25 b. m: Po poł. „Straszne dzieci” 
Rostworowskiego, wieczorem „Mizantrop“ Molnara. 
„Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Czysty interes“ 
a prin wieczorem „FHorsztyński* Słowa- 

ego. 

Poniedziałek 27 b. m.: „Matka“ St. Przybyszew- 
skiego. 

Wtorek 28 b. m.: „Dzieci ziemi“ T. Rittnera. 

Środa 29 b. m.: Po poł. „Horsztyński* Słowa- 
okiego, s 


Miejski teatr: Opera ì Operetka, 
Sobota 25 b. m.: Po południu „Królowa ogrku*, 
wieczorem „Rigolette 


Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Odmiodzony Ado- 
lar“, wieczorem „Halka“, 


Repertuar „„Nowości”. 


Sobota 25 b. m. Po południu „Krowoderskle 
Zuchy*, wieczorem „Biały Mazur“. 

Niedziela 26 b. m.: Po poł. „Księżniczka fox- 
trotta“, wieczorem „Krowoderskie Zuchy*, 

Poniedziałek 27 b. m.: „Biały Mazur“. 


O ZZO O EZ AZ ZZ Z On 


KSIĄŻKA 
Adresowo-Reklamowa 
Zagłębia Dąbrowskiego 

Na rek 1922 
wyszła z drukn 

Zawiera spis władz, instytucji, związków, 
wolnych zawodów etc. oraz dane szcze- 
gółowe dotyczące przemysłu i handlu 
całego Zagłębia Dąbrowskiego, dołączo- 
na jest mapa orjentacyjna przedsiębiorstw 

przemysłowych 
cena egzemplarza 1000 M. 
Do nabycia w Adm. „Iskry”, w Adm, Książki 


Adresowej godz. 3—5 p. p., Kołłątaja 3 m. 7. 
Przyjmuje się zamówienia na większą ilość, 
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że sportu. 


Otwarcie boiska Wisły odłożone. 

Z powodu zbyt wielkich opadów śnieżnych 
zapowiedziane na dzisiaj uroczyste otwarcie 
parku sportowego Wisly przełożone. zostało na. 
czas późniejszy. 4 


Slavia — Cracovia, 

Jak nam donoszą, na boisku Cracovii wre 
gerączkcwa praca nad usunięciem śniegu i przy- 
gotowaniem dostępu publiczności do parku. 
Gbydwa więs zapowiedziane matche nie zos'a- 
iy odwołane į odbęlą się w sobote i w nie- 
dzielę, zgodnie z detychezasowemi doniesie- 
niami. 


(Ludwik Skoczylas: Liryka Waśkow- 
skiego). 

A. Waśkowski długo i mozolnie poszukiwał 
samego siebie, swego właściwego wyrazu, naj- 
istotniejszaj formy wypowiedzenia się. Po 
przez próby dramatyczno i powieściowe doszedł 
wreszcie i odnalazł sam siebie w liryce. Liryka 
bowiem i tylko liryka jest najgłębszem, naj- 
właściwszem podłożem twórczości A. Waśkow- 
skiego, Tej też charakterystyce Waśskowskiego 
jako prawdziwego, szezerogo liryka, liryka 
czystej krwi, typu rzadko u nas obeenie spo- 
tykanego, poświęcił prof. L. Skoczylas swój 
piękny wykiad, wygłoszony ostatnio w Zmią- 
zku Kteratów. Omówiwszy m:czegółowo istotę 


ł podstawy, liryzmu, rodzącego się z osobistych 
wiaruszeń å przeżyć, przeszedł prelegent do 
scharakteryzowania podstawowych rysów 
twórczości A. Waśkowskiego, wypływającej z 
najszczerszych, najbardziej bezpośrednich wzru 
szeń lirycznych. Ten liryzm o trzech zasadni- 
czych motywach: miłość, przyroda i przeszłość 
narodu, ten liryzm o bogatej skali uczuciowej, 
przepojony cały właściwym goble nastrojem 
muzycznej melodyi, jest najgłębszym wykładni- 
kiem twórczej psychiki poety. Do tego dołącza 
się, z ducha Wyspiańskiego poczęty wizyone- 
ryzm, sprzęgnięty z widmom jakiegoś mocar- 
nego,  pozarzeczywistego Wawelu - symbolu, 
w duszy poety w zarysach wiecznych się obja- 
wiającego. 

W czasach chełpliwej frazeologił poetyckiej, 
sztucznie robionych nastrojów, wymuszonego 
linyzmu pozostaje A. Waśkowski rzadkim poetą 
szczerych wzruszeń lirycznych, poetą cichego 
smutku, spokojnej melancholii, beznamiętnej, 
przedziwnie stonowanej tęsknoty. 

Wykład prof. Skoczylasa był ilustrowany 
recytacyami najcharakterystyczniejszych. utwo- 
rów przez art.-dram. p. Z. Ordyńską, która 
swoją umiejętną dykcyą, ciepłą barwą głosu, 
powafiła podkreślić i oddać głęboki liryczny 
ton recytowanych utworów. R. B 


Kronika muzyczna. 


Koncerty symfoniczne 
stają się obecnie polem solistycznych popisów 
z towarzyszeniem orkiestry, która z braku eza- 
su nie może się zdobyć na opracowanie samo- 
dzielnych produkcyi. Wyrazem tego był nie- 
dzielny koncert, który w zupełności wypełnił 
znany nam z dwóch poprzednich koncertów 
skrzypek Zygmunt Feuermann. Po wstępnej 
uwerturze do Snu nocy letniej Mendelssohna, 
której wykonanie w niczem nie ujawniło poe- 
tyckiego czaru i fantastyczności tego genial- 
nego utworu, nastąpił potężny koncert Brahm- 
sa. Z miłem zdumieniem obserwowaliśmy me- 
tamorfozę w osobie Koncertanta, który stanął 
tym razem na wyżynie prawdziwego artyzmu. 
Mistrzowska jego technika była li środkiem do 
wydobycia całej głębi wyrazu, przyczem za- 
równo liryczny element, jak i właściwa Brahm- 
sowi dramatyczność kompozycyi należyte zna- 
lazły oddanie. Drugą część programu wypełnił 
Poemat  Chaussona, młodego francuskiego 
kompozytora, zgasłego w dwudziestym drugim 
roku życia, który, zaopiekowaniu się Ysaya 
jego symfonicznym poomatem zawdzięcza pa- 
mięć swej twórczości. Odtąd stale grywany 
Poème jest ulubionym polem rywalizacyi mię- 
dzy barwnie zinstrumentowaną partyą orkie- 
stralną a rozlewnym, marzycielskim śpiewem 
skrzypcowym. Liryczny charakter Feuorman- 
na doskonale się uwydatnił w tej  xciszonej 
roli solistycznej, a orkiestra pod wytrawnem 
kierownictwem dyr. Walewskiego  wydobyła 
całe piękno tej melancholijnej, z mgły i pa- 
jęczyn tęsknoty utkanej symfonii o pastelo- 
wych barwach. Romdo Capriccioso Saint-Saen- 
sa było miejscem wirtuozowskiego popisu dla 
koncertanta, który wydobył całą -chochlikowa- 


tą lekikość i elficzną wprost gracyę tej efek- | 


torwnej kompozycyi. Najeżone trudności tech- 
niezne były tylko zabawką, s którą igrał, by 
wydobyć cały czar powiewności i koronkowej 
wprost przejrzystości. 

Dr. Melania Grafczyńska. 


R da 


Nauka, literatura, sztuka. 


„NOWE POWIEŚCI POLSKIE”. Wbrew bia- 
daniom A. Grz. Siedleckiego (ogłoszonym swo- 
jego czasu w „R:zecźjlpospolitej”) nad zanikiem 
naszej twórczości powieściowej w dobie obec- 
nej, kiku najwybatniejszych powieściopisarzy 
polskich rozpoczęto w pismach druk szeregu no- 
wych powieści. WŁ Reymont ogłasza w „Tygo- 
dniku Til." powieść p. t. „Książniczka", osnutą 
na tle życia Polaków amerykańskich w czasach 
wojny światowej. „Kuryer Warszawski” dm- 
kuje powieść współcz, J. Dabrowskiego „Mat- 
ki”, posiadającą wszystkie cechy artyzmu i głę- 
bokiej analizy psychologicznej, właściwe auto- 
rowi „Śmierci* i „Felki*. I. Grabowski sięgnąw- 
szy do motywów historycznych. daje ciekawy 
romans ną tle schylkowych lat w. XVIII. w Pol- 
sce p. t. „Przysięga trzech“ (w „Gazecie Poran- 
nej”). „Poznański Postęp“ drukuje powieść p. 
H. Zahorskiej (Savitri) „Na obcej ziemi”, Dla 
„Tygodnika DI.” pisze Rwdziewiczówna po- 
wieść p. t. „Floryan z Wielkiej Hłuszy* z życia 
Polaków na wschodnich kresach w zamęcie wy- 
padków wojennych. Viękną nowelę ogłosił nie- 
dawno Strug p. t. „Mogiła nieznancgo żolnic- 
rza”. . 

KONKURS NA PRACĘ NAUKOWĄ. Zarząd 
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
ogłasza konkurs na pracę nankową, obejmują- 
tą conajmniej osiem arkuszy druku w ósemce, 
na temat: „August Cieszkowski jako filozof, 
socjolog i polityk”. Rękopisy mają vyé nadesła- 
ne do Zarządu Tow. Przyjaciół Nauk (Poznań, 
ul. Seweryna Mielżyńskiego 26, 27) do 31 gru- 
dnia 1922 r. Nagroda za najlepszą pracą wyno- 
si Mkp. 100.000. W skład sądu konkursowegu 
wschodzą: Prof. Antoni Peretiatkowicz, Prof, 
Floryan Znaniecki i Prof. Adam Żółtowski. 

IDEA CHRZEŚCIJAŃSKO-SPOŁECZNA W 
JEJ HISTORYCZNYM ROZWOJU. Napisał J. 
P. Kraków, nakł. „Związku chrześcijańsko-spo- 
łecznego". 1922. 

Broszurka ta, która ukazała się świeżo, jako 
nr. 2 „Biblioteki chrześcijańsko-społecznej", jest 
niezmiernie cennym przyczynkiem do spopula- 
ryzowania idei, będącej prawdziwą deską ra- 
tunku dla społeczności ludzkiej, skołatanej za- 
wieruchami wszelkiego rodzaju. Autor, najwi- 


doczniej doskonale obznajomiony z przedmio- 


tem, dokazał prawdziwej sztuki, zdoławszy na 


30 stronach broszury dać króciutki, ale prawie 


wyczerpujący rys dziejów myśli chrześcijań- 
gko-społecznej, Toczynaijac od jej skromnych 


Nr. 71. 


zaczątków w latach 80-tych ub. wieku, a kóń- 
cząc na jej wspaniałym rozwoju w dobie obe 
cnej. 

Wykład jasny, treściwy, brak zupełny ezczej 
frazeologii i poprawny język broszurki — oto 
jej zalety. Stroną zaś ujemną — mojem zda- 
niem — jest to, ża nie daje rzutu oka na roz- 
wój chrześcijańskiej demokracyi w Polsce. W. 
tych rzeczach zbytnia skromność bywa szko” 
dliwą. Trzeba, owszem, głosić wszystkim o jej 
postępach i to tem więcej, ponieważ chrześci- 
jańska demokracya, nietylko po swej lewicy; 
ale i po prawiey ma nieprzyjaci5ł, stwierdzane 
jących z przerażenicm, iż cgół polski zaczyna 
masywo garnąć gię ku avwym ‘feom społecz- 
nym, pojętym w duchu naprawdę chrześcijań- 
skim, Lt 

TYGODNIK ILLUSTROWANY nr. 12 (z 18 
marca) przynosi m. in. dalszy ciąg pięknych, 
stafiowskich tłomaczeń poezyj Michała Anioła. 
Buanarrotiego, początek rozprawy I. Chiza- 
nowskiego o J. Wybickim i jego nieśmiertelnej 
„Pieśni Legionów", wnikliwe uwagi prof. T- 
Zielińskiego o znaczeniu i rozwoju kobiecego - 
symbolu „Sfinxa-dusicielki*, wreszcio artysty- 
cang sylwetę W. Borowskiego, z okazyi wysta- 
wy. „Rytmu“ skreśloną przez M, Tretera.’ 
W dziale ilustracyj aktualnych daje nr. wstrzą- 
sający ewą grozą obraz Głodu w Rosyi. 

Z „PORADNIKA JĘZYKOWEGO”. Wief- 
kie — Rudno. — Jak brzmią przymiotniki 
od tych miejscowości? W marcowym zeszycie, 
„Poradnika językowego”, wydawanego przez 
dyr. Zawilińskiego (Kraków, Podwale 7) poza 
rozmaitemi językowemi rozstrząsaniami mamy 
także liczne „Zapytania i odpowiedzi“. Ks. Kę- 
piński n. p. zapytuje, jak sformułować przy” 
miotnik od Wielkie i Rudno? Czy dobrze 
będzie powiedziane „gmina wielicka* lub „gmi- 
ną rudeńska*? bo Weysenhoff formował od 
Cudno — ziemia cudeńska, więc od R u- 
dno powinno być rudeńska, a nie jak na 
miejscu piszą rudzieńska, lub rudno- 
ska. Redakcya na powyższe zapytania odpo- 
wiada: Rudno pomimo wzoru cudeński daje 
prawidłowy przymiotnik tyłko rudzieński 
lub rudziński, tak, jak Dubno — du- 
bieński (a nie dubeński, Lipno — 
lipieński i lipiński. Trudniejsza sprawa 
jest s Wielkiem, które już jest przymiotni- 
kiem. Wielicki być nie może, bo to jest 
przymiotnik od Wieliczka., Wnosząe z przy- 
miotników od Mała — malski, ol Skę- 
pe — akępski, Suche — Busk. wypa- 
dałoby utworzyć od Wielkie — wielski? 
jeżeli nie istnieje przymiotnik ludowy. który 
taką kwestyę rozwiązuje najlepiej. 

„PRZEGLĄD WSZECHPOLSKI* za marzec 
zawiera następującą treść: R. Rybarski: O p3- 
głębienie polskiej myśli politycznej, Z. Wasi- 
łewski: Kasprowicz i Popławski w r. 1887. B. 
Winiarski: Tranzyt przez Polskę, M. Seyda: 
wpływ ruchu wszechpolskiego na społeczeństwo 
b. zaboru pruskiego. S. Kozicki: Francya, Ro- 
sya i Polska, K. Kierski: Odniemczenie kresów 
zachodnich na mocy traktatu wersalskiego. 
Uwagi, Nowe książki. Kronika polityczna, — 
Adres wydawnictwa: Poznań, Św. Marka 68. 
Cena numeru 360 Mk. 

POLSKA nr. 44 (18 marca) zawiera m. in. 
T. Smarzewskieęgo — Układy; W. Noskow- 
skiego — rozważania na temat sprawy żydow- 
skiej w art. Zawikłana prostota; F. Salten sta- 
ra się dać przekrój duchowy twórczości Dosto- 
jowskięgo; K. M. Morawski z okazyi wydanej 
przez prof. Kovopczyńskiego Genezy i Ustano- 
wienia Rady Nieustającej mówi o pierwszym. 
nowoczesnym rządzie w Polsce. W dziale epra- 
wozdań litorackiech znajdujemy m. in. pochle- 
bne omówienie drugiego tomu  „Poczyj* A. 
Waśkowskiego, połączone z próbą syntetycz- 
nego ujęcia lirycznej twórczości tego spadko- 
biercy poetyckiej epoki Wyspiańskiego i Tet- 
majerx. — W zakończeniu zapowiada rođak- 
cya zwinięcie tygodnika, by przystąpić w okre- 
się walki przedwyborczej do wydawnietwa pi- 
sma codziennego. 

„MISYE KATOLICKIE”, Numer za marzec 
poświęcony jest w głównej mierze trzechsetnej 
rocznicy kanonizącyi św, Franciszka Ksa- 
werego, „Aposioła nowych narodów". Oprócz 
artykułu wstępnego, omawiającego ogólnie mi- 
syOnarską działalność Świętego, szczegółowe 
wiadomości przynosi przyczymek biograficzny, 
skreślony przez ks, Władysława Zaleskiego, pa- 
tnyarchę Antiochii, oraz opis terenu prac mf- 
syjnych św. Franciszka Ksawerego w dobie o- 
becnej przez O. A. Väth T. J. W pozostałej 
części n-ru znajdujemy opowieść ks. J. Krzys?« 
kowskiego o przeszlości Piusa XI.. zn szczegól 
nem uwzględnieniem pobytu w Polsce, wreszę:* 
obszerny dział sprawozdań i szczegółową kro- 
nike misyjną całego świata 

„GAZETA POLICYJ PAŃSTWOWEJ” zmie- 
niła poniekąd swój dotychczasowy charakter, 
przemieniając sią w „Gazetę administra- 
cyiipolieyi p.a.ń.s.t.w.o.w.e.j"'. Rozszerze- 
nie i poglębienic działu, poświęconego sprawom 
administracyi państwa, spowodowane zostało 
głównie koniecznością zaznajomienia funkcyo- 
naryuszy połicyi ze szczegółami struktury pań- 
stwowej dla sharmonizowania prac administra- 
cyi i policyi, z drugiej strony chęcią zadość- 
uczynienia zaciekawieniu potrzebom szerszych, 
pozazawodowych kół czytelników, pożądają- 
cych szerszego, bardziej szczegółowego oma- 
wiania zagadnień prawnopaństwowych. W ten 
sposób zostanie na razie usunięta potrzeba 
stwarzania specyalnego, sprawom administra- 
cyjnym poświęconego organu. 

DROGI POLSKIE. Ukazał się Nr. 3 (za ma- 
rzec) miesięcznika polityczno-gospodarczego pt. 
„Drogi Polskie", treści następującej 1. B. Ja- 
wnuł — Prawo międzynarodowe Europy wscho 
dnie. 2. St. Urbanowicz — Zagadnienia naro- 
dowościowe Kresów Wschodnich. 3. M-r. — 
Nowa Finlandya. 4. K. Sochaniewicz — Trak- 
tat w Sevres. b. St. Królikowski — Rola Pol- 
ski w odbudowie rolnictwa rosyjskiego. 6. J, 
Seruen — Niszczenie archiwów przez okupan- 


- 


Nr 


46 yackich, 7. Materyały i dokumenty. 
8. Notatki i uwagi. 9. Oceny i sprawozdania. 
10. Mówią... piszą... 11. Listy do Redakcyi. Za 
redakcyę podpisuje St. Basorski, za wydawców 
St. Samsonowicz. Adres administracyi: War- 
szawa, Wileza 30 m, 5. Cena egzemplarza ma- 
rek 350. 
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TELEGRAMY. 


strajk ogólny w Paznańskiem zażegnany, 


Pezaań, ta. W.) Od dnia dzisiejszego kursu- 
ją zmewu tramwaje. Część pracowników tram- 
wajowych, widząc studentów czyszczących to- 
ry tramwajowe, zgłosiła się dobrowolnie do 
pracy w służbie ruchu, a częściowo i warszta- 
tach. Dzisiaj reszta pracowników tramwajo- 
wych powróciła do pracy, Dzień wczorajszy 
zadecydował o wyniku strajku, który należy 
uważać za zlikwidowany. Prawdopodobnie je- 
sucze lzistaj odbędzie się konferencya praco- 
dawców z pracownikami w Departamencie pra- 
cy i epiaki społecznej. 

Poznań, (A. W.) W województwie poznań- 
skiem pod przewodnictwem delegata departa- 
mentu pracy toczą się rokowania między praco- 
dawcami a robotnikami rolnymi, Rokowania 
mają przebieg pomyślny. Przyjęcie nowej taryfy 
nie napotka prawdopodobnie na żadne trudno- 
Kci. Strajk ogólny uważać należy za zażegnany. 


DANINA Z B. DZIELNICY PRUSKIEJ. 


Poznań. P. A. T. Ogólca suma daniny, wpla- 
conej w b. dzielnicy pruskiej, przekroczyła na 
początku bieżącego tygodnia kwotę 7 miliar- 
dów marek, 


0 likwidacyę dóbr niem. na B. Sląsku. 


Genewa. P. A. T. Ag. Havasa. Na polsko- 
niemieckiej konferencyi rozpatrywaną była 
sprawa llkwidacyi dóbr niemieckich na tery- 
toryach, przyznanych Polsce. Pełnomocnik nie- 
miecki uznał prawo do likwidacyi, ałe z pewne- 
mi zastrzeżeniami. Pełnomocnik polski, powo- 
tując się na postanowienia traktatu wersalskie- 


"go ersz decyzyę konferencyi ambasadorów; 


L dadliyyie zaczął je zb jać. 
w e at je zbój 


g kiem, skr 


cierpliwie. * Będy lipna i pewnię mnie- 
"pan, ma jnż dwanaście lat, a m enie 


tu nie będziemy przecież dłużej stali. Pr 


stwierdził, że prezyd. -Calonderowi przysługuje 
prawo arbitrażu co do całokształtu spraw spor- 
nych. Prez, Calonder dał wyraz nadziel, że'obie 
strony dojdą do porozumienia, w przeciwnym 
razie będzie zmuszony wydać decyzyą co do 
sprawy likwiđacyi dóbr ©rsz kompetencyi Mig- 
dzynaredowej komisyi dla ochrony praw mniej- 
BZOŚCI. 


Lamoróswanie belgijskiego oficera 
przez Niemców. 

Akwisgran. P. A. T. Czterech nieznanych lu- 
tizi zamordowało pomiędzy Rurort a Walsum 
porucznika belgijskiego. Przypuszczają że jest 
to akt zemsty w związku ze sprawą zabicia w 
dniu 31 marca b. r. przez policyanta belgij- 
skiego policyanta niemieckiega 


= bwowski strajk drukarski. 


Lwow. (Tel. wł.) Strajk drukarski trwa w 
dalszym ciągu. PN 

Odbyło się walne zebranie tut. «gremium 
właścicieli drukarń, na którem powziężo szereg 
rezolucyi. Między innemi stwierdzono, że koszt 
utrzynzania rodziny we Lwowie nie jest obecnie 
wyższy, aniżeli w listopadzie w r. Zo kiedy | 
zawarto ostatnią umowę z pracownikami, Gre- 


mium drukarskie stwierdza, ża pracownicy dr |stwa rekwizycyi „i 5konfiskaty przedsiębiorstw. 


karscy są innego zdania, kiedy żądają 25%, a 
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O wielk) 
| A, KRZYWY. 


Powieść współczesna, 
JEJ j roe 
— Preypomuiąło mi się, jak to, któryś. 
święty przdstawia was kobiety jak, potwory 
siedmiogłowe i rogate, 

Helena parsknęła wesołym śmiechem. 

— Kobiety z rogami? Pański święty 
musiał być rzeczywiście bardzo majwny. 
Świat į historja zna przecież tylko wss, 
panów wszechstworzenia jako rogaczy, 

I śmiała się długo, szezebiotliwie. Nagle 
spojrzała mu prosto w oczy. 

— Ale niech pan wytłumaczy, skąd panu 
Przyszły. „tago rodzaju myśli do głowy. Qzy. 
to może:nz mój widok? 

Nawręt przeraził się tego 
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przypuszczenie 
Po chwili już: 
atu, mu Helena. i 
tu. T 
ed saałym jednopi i 
opiętrowym dom- 
1 i zdusz i 
dużemi pudłam; onym 
— Stefcia. wygaienieznemi 


— No, ja 
prz 


się z opóźnienia i prosić o pe da TE 


nad 
"Ale. 


ty 
do nas. Zje pan obiad, a potem, tm ać 


nięta zajrzała mu przymilnie w odby, 


podziw, 1 kocha mnie de wzałeń 


wrócimy rzecież do wspomnień. Opowie mi |: 


pan o sobie. Prawda? 
_ Dość szorstko odrzucił zaproszenie, 
~ — Nie, dziękuję. Na obiad iść nie mogę. 


nr — - T 


między dwoma |d 


CRA EE — Rain = 


nawet 50% podwyzki płac i zarobków. (Gre- 
mium drukarskie sądzi, że trzeba zbadać poró- 
wnawiczo koszt utrzymania rodziny złożonej z 
4 osób, ażeby się przekonać o słuszności postu- 
latów zecerów. Dlatego podtrzymuje w dal- 
szym ciągu żądanie wyboru sędziego bezstron- 
nego, któryby tych badań dokonał į orzekł o 
wysokości płac i zarobków. 


OSOBLIWY GLEJT MINISTRA SPRAWIEDL. 


Lwów. (Teol. wł.) Pawi we Lwowie komunist. 
ka warszawska, p. Stefania Sempołowska. Zao- 
patrzoma w pozwolenie ministra sprawiedliwości 
chciała odbyć z aresztowanymi w sprawie świę. 
tojurskiej konierencyę. Ponieważ podobny fakt 
w procedurze karnej, ażeby z esobami areszte- 
wanemi i pozostającemi w śledztwie prowadzić 
konierencyę, jest niedopuszczalny, sędzia fied- 
czy, mimo jej glejtu ministerstwa sprawiedli- 
wości, odmówił widzenia się z komunistami.. 


WYCIECZKA BELGIJSKA DO WILNA. 

Wilno. (A. W.) Podczas feryi wielkanocnych 
oczekiwaną jest tu wycieczka belgijskich le- 
karzy i prawników, oraz młodzieży akademi- 
ckiej z wydziałów prawnego i medycznego. 
Ogółem w wycieczce tej weźmie udział 60 
osób. W Wilnie powstał komitet dla przyjęcia, 
w skład którego wchodzą: prof. Zimocki, Fra- 
czewiki, Retinger i Ruszczyc, oraz delegacye 
orgamizacyi akademickich. 


RZĄD SOWIECKI ROZSTRZELAŁ POLSKIE- 
i GO OBYWATELA. 

Warszawa. (Tel. wł)- Do mim. spraw zagr. 
nadeszła odpowiedź Cziczerina na notą rządu 
polskiego w sprawie losów Br. Heidenraicha, 
księgarza w Piotrogrodzie. Rząd som oświad- 
cza, że Heidenreich został rozstrzelany w Mo- 
skwie jako obywatel rosyjski albowiem opoya 
na obywatelstwo polskie została zgłoszona zbyt 
późno. Rząd sowiecki przeto odrzuca jakiekol- 
więk udzietenie eatysfakcyi rządowi polskiemu. 


o a a ie meman Sei a 


Odwrót sowietów ad komunizmu. 


Moskwa. P. A. T. Radio, Rząd sowiecki wy- 
stosował memoryal do państw zachodnich, w 
którym zawiadamia, że w raku zeszłym i biv- 
żącym wydał lub zmienił następujące ustawy, 
mające na celu zapewnienie «bezpieczeństwa 
życia i mienia: ustawę o stasunkach funkcyo- 
maryuszy i robotników państwowych,*o zmianie 
obowiązków pracy, ustawę ogłaszającą Bwobo- 
dę przemysłu i handlu wównątrz kraju, usta- 
wę w sprawie gwarancyi praw obywateli do ich 
mieszkań, zmianą postanowień o przymusowem 
dełożowaniu. Spocyalny dekret rządu uznał 
zasadę tajemnicy listowej. Osobna ustawa ure- 
gułuje proceder przy cenzurze listów w wypad- 
kach nadzwyczajnych przadsiębranej. Stwierdzo- 
no wymźrie prawa otywateli, jakie im przy- 
sługują w wypadkach poza sądowego postępo- 
wania przy przymusowych zarządzeniach władz 
politycznych. 

Ogólny nadzór nad działalnością władz poli- 
tycznych został oddany komisaryatowi spra- 


więdliwości. Przytoczone prawa zasadnicze oby- 
ważel! będą uwzględnione w mającej się :ogło-. 


sté noweli kodeksu praw republiki Państwo 
Ogrumiczy się de zatrzymauła najważniejszych 


tylko gałęzi przemysłu we własnym zarządzie. 


Inne zaś będą  zreorganizowame * ma zasadzie 
kupieckiej i wydzierżawione przwatnym 080- 
bom. Rozwiązanie takich umów dzierżawnych 
będzie mogło następcwać tylko na drodze sa~ 
dowej. Wobec konieczności sprowadzania z za- 
granicy materyałów technicznych, rząd zwolni 
handlarzy koncesyonowanych od niebezpieczeń- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 26 Marca 1022 roku 


namaa 


Konferencya w sprawach blisk. Wschodu. Wiadomosci gospodarcze. 


Paryż, P. A. T. (Havasa). Trzej ministrowie 
spraw zagr. wraz ze swymi doradcami odbyli 
dzisiaj po południu drugie posiedzenie. Po po- 
siedzeniu ogłoszono następujące sprawozdanie: 
Trzej ministrowie spraw zagr. poświęci zna- 
czną część dzisiejszego posiedzenia badaniu 
sprawy ochrony mniejszości zarówno w AZyi, 
jak iw Europie. Liga narodów, do której Tur- 
cya będzie przyjętą w chwili, gdy przyjmie wa- 
runki pokoju, będzie wezwaną do współpracy 
w dziele zastosowania powziętych zarządzeń. 

Międzysojusznicza komisya wojskowa przed- 
stawi ministrom swoje propozymye w śprawie 
ewakuacyj Azyj Mniejszej ' , 

Następmie trzej ministrowie przystąpili -do 
omawiania sprawy Armenii, Rozpatrywanie tej 
kwestyi będzie kontynuowane na następnem 
põsied zeii 


JESZCZE JEDNA KONFERENCYA MIĘDZY- 
i NARODOWA, i 
Bukareszt. P. A. T. (Radio Orient). W dniu 

1 kwietnia odbędzie się w Bukareszcie konfe- 

rencya międzynarodowa dla uregulowania sze- 

regu kwestyi z dziedziny komunikacyi. W kon- 
ferencyi wezmą udział: Anglia, Francya. Wło- 
chy, Niemcy, Rumunią, Austrya, Jugosławia, 

Węgry i Bulgarya. Przedmiotem dyskusyi bę- 

dzie sprawa komunikacyi telefonicznej i tele- 

graficznej wzdłuż Dunaju, i 


——— 


Ameryka domaga się zwrotu kosztów 


okupacji, ja 
Paryż. P. A.T. Ag. Hayasa donosi: Ambasa- 
dor Stanów Zj. wręczył wczoraj Poinearemu 
notę rządu waszyngtońskiego, <iotyczącą zwro- 
tu kosztów Okupacyi nadreńskiej praez WojSza 

amerykańskie. | 
: W ioddzielnem piśmie, skierowanum do rzą 
dów państw sprzymierzony dh, wyjaśnia sókre- 
tarz stami Hughes zapatrywanie Stanów Zj. a 
do żądania zwrotu wzmiankowanych kosztów. 


lapady rabunkowe w HK. Jeru. 


INowy Jork. P. A, T. Radio, W ostatnich 10 
ygodniach wydarzyło się przeszło 85 wypal- 
ków napadów rabunkowych na funkcyonaryu- 
szy bankowych na ulieach N. Jorku. Z tego 
powodu widział się prezydent policyi zaiewo- 
lonym udzielić bankom zezwolenia na utworze- 
nie strzelnic, w którychby się funkcycnarynsze 
bankowi mogli ćwiczyć w strzelaniu g bro- 
ni palnej, Tr (8401 
Spp O neck 
s - s e 
Różne wiadomości.: 
„Warszawa. P. A. T. Wobec zwracania się 
łcznych instytucyi handlowych § przemysło- 
wych do Ministerstwa poczt i telegrafów œ 
prośbami o urządzenie komunikacyj pocztowej 
i telegraficznej z Rosyą i Ukrainą. | 
stwo zawiadomiło wazszawską DByrekcyę pocz 


aa at 


i telegrafów, że ustanowienie komunikacyi Po- ji a 
oatowej i telegraficznej z Rosyą może NAStĄ-| Zurych. P. A. T. Kura dewiz z © W bm. 


Saijal 


s 


wj do swa gn sni 


- 


s» ihr °? T - i i 
s „bom się umówił inaczej. A zresztą męża 


nie znam, Nie wypada. > d 
Zdjął z głowy czapkę i wyciągnął rękę 
do pożegnania, = * SŁ 4 
— Tere, fero. Wymówók "Mio tiznaję... 
Wejść pan musi chociażby dlatego, że — 
tu uśmiechnęła się poważnię. — niedarowa- 
y mi tego moja maleńka opiekunka. Ona 
zna, pana i... szanuje, bo wpaj 
oddawna. A... mąż mój od lat czterech nie 


. (żyje. 
W uszach Nawrota zagrały pieśnią wiel- ji 


kanocną dzwony jakieś kościelne. 
- „dk a 
* Dzieńń ów uderzył w duszę Nawrota niby 


grom w samotną gruezę: polną tak, że zady- 


gotała i rozszczepih, się, "utraciwszy do- 
tychczagowy spokój. 

A spokój ten przyszedł doń łatwo i ko- 
sztował wiele trudów. Tułzjąc się podale- 


kim świecie, jak żebrak, stracił zupełnie na- 


dzieję w możność spotkania pani Heleny. 
Ale straqić nadzieją, nie znanzy jeszkae prze- 


stać "miłować. 


Później, już gdzieś w Ameryca, dowie- 
ział się o jej zamążpójściu, Zmastwiał. 
Z biegiem długich tygodni i miesięcy wykuł 


w sobie pozorny spokój. Czasem jeszcze, 


wprawdzie tlił w nim jakiś błękitnawy pło- 


Wie |myczek oczekiwania, ale qławił go, w sobie; 


nielitościwie. 


"8 ieje. 
“u niej całe 
3 - 


jano tow nią | wała 


misge kokieteryjna. Nawrot podziwiał, 


pić depiero po zawarciu umowy handlowej, ©0 | Berlin 1.48. Holandya 194,10, Nowy Jerk 514. 


134.50, Chrystyania 90, Madryt (BO. Busnos Wróblik szlachecki | >=> 
GEM 187,00. Praga 0.15, "Budapeszt 0.5 eb: | e a mz 4 wo 
lit idemo | 1.55, Wstszawa -0.18, Wiedęń - 6.08>/,. austr. uwidema 


=$ stompl: 0.07. . 
|Zjedn. tranz. 4075—4135—4085, spmedaż 4105 


Bir. B 


11.45; Londyn tranz. 17950—18230, sprzedak 
1830, kupno 18150; Nowy York tranz. 4160, 
sprzedaż 4120, kupno 4080; Paryż trana. 375— 
376, sprzedaż 378, kupno 374; Praga tranz. 71; 
Szwajcarya tranz. 815—817, sprzedaż 814, ku. 
pno 806; Sztokholm tranz, 1140; Wiedeń tranz. 
57.50, sprzedaż 58, kupno 57; czeki: dolary 
drobno tranz. 4100—4060, 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 24 marca 1922 r. - 


GALIC. TOW. KREDYTOWE ZIEMSKIE 
obliczą obecnie udzielane pożyczki swe w li- 
stach zastawnych po 82 Mkp. za list zastawn. 
imiennej wartości 100 Mkp. mający kurs 102 
Mkp. Oprócz tego nawet od już udzielonych 
promes żąda się dodatkowego oświadczenia hi- 
ptecznego, że dłużnik obowiązuje się co pół ro- 
ku z góry, bez przerwy do chwili spłaty długu | 
tałego płacić dodatek na administracyę Towa- 
rzystwa zamiast 2% w wysokości 5%+ 

Wobec narzekań na pobierane przez banki 
wysokie odsetki i prowizya od pożyczek Krót- 
koterminowych, warunki instytucyi obywatel- 
skiej, strącającej przy wypłacie zakredytowa- 
nego kapitału 18%, nie są chyba zbyt przy- 
atępne i łagodne. 

Ciekawem jest, jak będzie się zapatrywało 


Walaty i dewizy: 
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„. kanadyjskie . 
Franki francuskie . 
n belgiiskie « 

" szwajcarskie . 
Fumty szterlinpi . s 
Marki niemteakie ©. e w 
Korony austryaċkie . . 
a czechosłowaokið . + 
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sztów administracyi sprawność w załatwianiu 
podań o pożyczki i spraw biażących nie zy- 
skała na pośpiechu. ` a 

Z PRZEMYSŁU DRZEWNEGO. W Stani- 
sławowie założono ze stumiljonowym kapita- 
łem udziałowym, sp. z ogr. odpow. pod firmą 
„Zakłady dla przemysłu drzewnego”. Przed- 
siębiorstwo to nabyło od Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu po umiarkowamych cenach 
kilkadziesiąt maszyn stólarskich i tartacznych. 
W olbrzymich hałach rozpocznie się produkcja 
uruchomienia dla zniszczonych przez wojnę 
kresów. Zmacznyrh środków finansowych do- 
starczył Polski Bank Handlowy z Poznania. * 

*Z ROZWOJU PRZEMYSŁOWEGO NA 
POMORZU. „Galwana“, Tow. Ake. w Byd- 
goszczy, fabryka wyroków -walwanizowanych 
podniosło «kapitał akcyjny z 15 na 30,000.080 M. 
W Grudziądzu powstały nowe zakłady tekstyl- 
no pod rmzwą Tkanina, Tow. ake. z kapitałem 
6,000.000. Mkp. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
"Usposóbienie piątkowego zebrania giełdowego 
dia walut obcych i dewiz nie uległo znaczniej 
szej mmiłce. "Tendencya zmiżkowa dla marki 
niemieckiej trwa dalej, dolary amerykańskie 
zyskały cokolwiek- na kursie, inna waluty 
jęk i a? poważniejszych œc- 
acyi kursu. Ruch przekaz mało ożywiony. 

Akcye bankowe i Paier Wokacjjne mie wy- 
kazuj żywszego zainteresowania, : za 

Akcyo przemysłowe. gómicze t ! handlowe. 
-v słabych obrotach po kursach miezmianio- 
nych, nie znajdują zbytu, wobec braku zleceń. 
Ndbywano matemi partyami: Cegielski, Tepe- 
ge, P. T. H., Polska Nafta, Impex, *lob. + 

Bzacowania. piątkowe wymegiły: dolany amer. 
4150 m., dófary kanad. 3850 m., tamy sarli 


17700—17.900 m, franki szwaje. 780 t., i 


, 7, ) azwedziñe s, 
na te reformy Zarządu Galic. Tow. Kredytowe- 1 dańskie ( wę 
go Ziemsk. Walne Zgromadzenie delegatów, ||] rat romaan "EDA 
które przekona się, że mimo zwiększonych ko- SZA W t aa: 
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Akiry bankowe: 4 
Polski Rank Przemysłowy I-IVem.. 
Rank Hipoteczny € ---— =, a 
„ Małopolski po - 
Ziemski Bank Kredytowy 5 di 
Powszechny Banki Kredytowy S. A. 
Rank Ziemaki dla Kresów, Łańcut 
| Rank IJandlowy w Warszawie , » 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Fpółek Zarobkowych 
Rank Komercyaluy 3 à 
Wiedański Bank Związkowy . 
„Merkur* T A Bonk | Kentor wym. 


akere Tow. bandi. I przen: 
Polskie Tow. bamdlowa I | TV em. 
Ellbor Bp. a. h--prz. Ł J. Borkowski 
Handlowa Spółka ako. „Jmpex” 
Polski „Glob* Tow. transport=handl, 
C. Hertwig. Dom ekęp.shan. Pognań 
Żewłaga Poika . ”. . 270 
"Warsz. Tow. aka. Handlul Żeglugi. . 
Bonuó 


Zieleniewski k 5 
i fabr mmascym 
Sp. akc. Buri Par, |. = M. m. 


. 
mJ 


a elaki, 
Warsz, 


Fabr. Poriland<Ce 
Górka“ fabryka cemnntn 
Bal akc -Zalłady Górstcze Aisma - 
Tepage* Tos. dia przeds. górnior 

Ska ake. przem.naf. | pazów ziemn. 


p "aE ś 
„Pezet" P owazaciam sakii i 
Fabryka przetw. fłnszca. w Trzebini 
al as Zfedu: fahr.pr catwor. wysk, * 
Fabryka porcałany w Ćutielowie. * 
Fabr. i Raf wnkErrwdhoderzwia 


"NADESŁANE. | 


NN e, 
|r Big w triku jako nr. 2 '„Bibligteki 
| hrześcijańeko-społecznejć froszura p. tk 


„w jej kistoryczym rozwoju. 


Nap. J-P. —— Cena 80 mar. 
-a|Do nabyda w Admisieratyi zGiueu Miatedu". 


emy now m. SOMERSET 


"Józefa | Karola Towarnickicty 


Id' frano. 325: my ' korona duńska BDO m., liry 
905 m; leje Wm, korona czeska TO m, marka 
niem. 12 m., niem. austr, korona 53 fonigi, | 
Prsekamy: na Berlin 12.25 mą na Pragę 
T250- m., na Wiedeń 56 źenigów. | | 


jmuje zamówienia tylko na super 
fostat | kostny e RNS 16% RA 
fosfor. “rozp. w wotńzie 4 ekolo 1/21 

„azotu tło wysyłki na miesięc kwiecief, 


torze przyjmuje Zarad, twów, Snatonta. 


"Warszawą. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 


kupo 4065; Marka niemiecka trang. 12.26. ' 
OwkhkoiBeligir tranz: 87:50;  Byrlin tranz. | 
12.20—11.56—11.05, gprzedaż 11. , | kipno, 


8 18 8.3. zw: 152 % 
w" ke be z. z: big <k I 16 KI d F "ex 1 kJ 
jade w tej ji tu ujrzał ku swemu niezmiemerwu adziwie-|stwo nasze jest wygawdzie mało zrad 


0 «prawidłowo toz- 
wijać. Przy pomocy mądrej organizacji mi- 
L.|mo to zdobędziemy wisaysika, pamiętać je- 


żył | należy, że każda chwila waj 
zakry- | stojącej kało okna. a ię EE TĄ m uci oełna 
Wiódł wyniej rej szczupły .brunecik. Mô- | być podwójna, M Rog w opinji pt- 
wił głośno, ges ował żywo, az poza |blicznej rząd tak, ażeby l jomi 


„ażeby pod. naciskiem 
musial ustąpić, somotać $raj sitcie 


wko- naszych organizacji.: -st 


. U 4 ai 3 R 5 k + perir w fw 
tę kobietę, pełną. radosnego uroku, zdrowia. |wicznym „ataku histerji Ubrany - Qdetchnął, wśród stachających -nie-zaalaz2 
i siły, Wsdział i czytał z jej twarzy, że po- |wygląd kelnera z podmiejskiej jakiejś budy, jak pr nbuajazgnu. Prze- 
znała życie, zde, Z m0 Bzerepm O „| albo pokąti go yńey sądowego, bio- |ciwnie, na niektórych twarzach pojawiło sig 
które doświadczonemu oku -mężezyzny tujść |rącepo "za swoje ©zymmości zakazane przykre zakłopotanie. Zauważy! 4e Nawrot, 


<zora opamowała doktora i, mimo * jego |dziwna, świadków na te rzeczy nip było, |ażebyśmy dyskredytoweli „ząd; podrywali 
drągań, przepić t chciała, rog- ja wieści o tych czynach stały geine ido- autórytet. Trudno mi w ierzyć.Czy. 
ę na temat jego wędrówek i ini ET mika kr i e nie RA 
I mimo chytrej ostrożności . rota, wy- |nawet nie był męczennikiem spr „;t0 Wy- |nieszczęśliwa taktyka może doprowańzić? 
czuła całą vebis ai gercowyóh *mafk-i tę- staseznło, że był powszechnie: za takiego —- Najzupełniej] ,, — ~" 
k | Pac > s- |uważany i sam o sobie takie pnzeko- 


Filka 
przygotować _ w podlkomie. 
ważnych. „zeteratów, „(9lyż. przedłożone 
plenum Sejmu projekty 


Toa ugi, napoly mroczny. ku- 


, symbolem męczennika, "czyli spełniał 
teczną 1 ;zaszozytną l 


Ponieważ zaś w komisji zdro |ny temperamen 


cję. Dzięki niermądrej taktyce naszych 
er 
drzwiami, | Powinniśmy wykorzystać je, zdobyć +g po- 

wrotam wpływy, rząd i władzę, Społeczeń- | 


cie pewność, do jakich granic zdołacie 
erwać owo zaufanie. "i że nmatępnie tami. 
pokierujecie społeczeństwem, | w | którem 
przbadziliście raz niewiarę. A. jeżeli wr$wo- 
łacie bezrząd, kto poniesie wobec sumienia 
POE Sit za to Ln 
olucbający ockngli się, i dość zresztą nio- 
śmiałymi głosami, gączęli stand, płóonia 
u. n. 


Nawrota, w. ) 
Rudolf Nowak 
Kraków, Grodzka 44 


(wejścia Senaeka 10). — Telefon 354. 


c hp 
ów, w kraju panuje duże oburzenie. 


nowe i używane, 
przybory ' biurowe. 
Warsztat reparacyjny. 


Str. 6 


SATA 


I Swój igi TR pos swoje! 


BIURO POŚREBNICTWA Í 
| rwa „ROZWOJ“ f 


M w Krakowie, u!. Smoteńska 19. A 


| ma do sprzedania: | 


za rozmaita ceny we wszystkich 
dzielnicach Pelski 


Mająłki ziemskie, Gospodarstwa rolne, | 
j Kamienice, Domy, Wille z ogrodami, 
i Hotele, Browary, Siłę wodną z gruntem 
pod fabrykę lub młyn. > 
Tylko dla Polaków Chrześcijan i 


Na post! Na RT. 
śledzie ycie i honderskie Sledzie pocz- 


śledzie marynowane, sardynki, kilki marynowane 
polecafirma l Szproty w oliwie poleca firma 


Wojciech Olszowski w Krakowie, Mały Rynek. 


UDOSKONALONE 


MASZYNY 


do wyrobn 


DACHOWKI 


cementowej 


PUSTAKOW 


> betonowych 9% 
Cembrowiny studzionnej, rur, słupów i in. 


Fabryka I Maszyn Rzewuski iS-ka 


Warszawa, ul. Ordynacka 7. Tel. 28-295. 
Źródło poważnych zysków illa przedsiębiorezych jedaostek. 


GLIODOCZJE MOBEEOOCI ea zt” 


Fabryka świec woskowych 


FELIKSA MIKESKI 


w Krakowie, ul. Sławkowska 19. 
rok założenia 1666 419 
późna Przewialebunma Bochowieńsiwa eraz Szen. Publicznwści. 
świece z batego żółtego woaku, gładkie } ozdo- 
bao wyzłacane, na drzewie oblewane woskiem do 
sadstawiania, salonowe, stoczki do zapalania, ka- 
dzidło kościelne po cenach fabrycznych. 

Yodi skolala damis | przkiunnie koleją | poczta, 
MIMO rGA EEDS XuzEGRENCEBUCETEEW 


S. 6. ŻELEŃSKI 
Kraków, Al. Krasińskiego 23. Tel. 13%. 
istniejący od 20 lat, 
zawiadamia Przewielebne Duchowieństwo 1P.T. " 
stów, architektów i budowniczych, że posiadając bo- 
gaily wybór szkieł i kemyków Go mozaiki weneckiej, 
wykonuję wsaeikiego spisała, roboty w zakres witraż- 
mictwa wchodzące, tak kościelne jak i świeckie, we- 
dług projektów najwybitniejszych artystów 4104 
Ceny kenknrencyjne, polskia sily pierwszorzędne. 


i WARE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 


Dia budowy wodociągów, pomp 
studziennych I ogrzewania centr. 


STANISŁAW RADWANEK 


Kraków, Karmelicka L. 25. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres 
ten wchodzące jakoteż repe- 
racje w miejscu i na 
prowincji, 


po cenach przystępnych. 


Jednorazowa próba przekona kałiege o Jakości. 
NA SWIETA po najtańszych eenach 


poleca wszystkie towary wchodzące w zakres handiu 
towarów kolonialnych delikatesów, win i likierów. 
Firma tod wi QGLSZOWSKI 
W, Mały Rynek. 417 
za aa r Czystość ręczy się. E===— 


C WYKWINTNE URZĄDZENIA 


MEBLOWE) 


do salonów, gabinetów, jadolń, ap, 
blur It. p. poleca 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, uł. ans Lo 37 
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KRAKOW, PRĄDNIK GZERWONY 


poleca: przewyborne, naturalne 
nalewki owocowe, ro- 
solisy, likiery, rumy, ży- 
tniówki, starki — po cenach, 
w stosuku do nadzwyczajnej ja- 
kości, bardzo niskich. 


q 


Znana zaszczytnie od przeszło 20 lat 


PAROWA FABRYKA WODEK ROMANA MARCZYŃSKIEGO 


TRAKT WARSZAWSKI „POCIESZKA* 
| SKLEP FABRYCZNY [p 


prowadzony we własnej administracji. 
Zamówienia na hurtowne wysyłki 
moźnma również uskuteczniać w Kra- 
kowie, ul. Kościuszki 25. tel. Nr. 77. 


KRAKÓW, RYNEK GŁOWNY 7. 


towary bławatne w wielkim wyborze, bielizna damska, 


gotowe suknie, kostyumy, płaszcze, szlafroki I t. d. 


PRACOWNIA KRAWIECKA WŁLSNA | 


przyjmuje zamówienia na wszelką damską konfekcyę. 


= | lapnsl kiszona 


w ładinkach calowagonowych i mniejszyth 


-== wysyła === w 
ze swej fabryki w Suchej 


Lwiążek ekonomiczny Otek rolniczych 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 8. 
Oferty na żądanie. 


SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE Ñ 


dostarcza w miarę rozporządzalnych zapasów 


Saletrę norwegską 13% 


za zboże zo zblesów reku 1922 w senis 200 kg. żyła, pszenicy fub 
jenum browarnianego za 100 kg. saletry, awontualnio za zboža gotowo 
w stosunku 170 kg. Sheta 20 100 kg. saletry, 492 


Superfosfat mineralny 


'za pokryslem pór "a, „rk pe du upiecio 


Zgłeszia na powyżste nawszy Smiatme przyjmuje I bliższych Iniernatyi udziela: 
Syndykat Rolniczy w Krakowie, pl. Szezepański 6, 


Filia Tarnów 


„Anko Adam Błażek Mim 
Pracownia blacharska, Koncesio. Zakład Jastalacji wodociągów. 


Urządza wodociągi, łażnie, klozety, muszle etc. 
Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiemi materyałami. 


Komitetom kościelnym ulgi w spłatach, dotychczas 
, pokryłem kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, 
za które posiadam jak najlepsze świadectwa. m 


Taw. lk BANK POMORSKI Tow. lit 


ODDZIAŁY : 
Gdańsk Warszawa Rydgoszcz Toruń 
Langormarkt 14,2 PŁ saa 6 ul. Dworcowo 2 ni. Szercko 25 
Tel. 1582. Tel, 1299 1 689. Toi. 651 ! 002. 


Otwiera rachankł płożące, f cija bankowe? załatwia wszelkie 
usakcje bankowe. 
Kupno i sprzedaż „agióri wartościowych | dewiz wszołkiego rodzaju. 
Prey przękazy na Polskę i zagranicę oraz zlecenią giełdowe. 
== ZAKUP ZŁOTA I SREBRA, === 


Finansuje przedsiębiorstwa przemysłewe. 


Przyjmuje deponty (: edo tdd t SE uste p 3 odsetki starewnie de 
a wypowiedzcisia, 


me 2 BANK t DEWIZOWY Ea x! 


UWAGA: Rank k przytnie jeszcze zapisy ma miewisiką pa. = zaj estatmiej 
misji pe kursie €misyjmywa z prawem repari 


tanistaw Baran. Ma- 
gazyn instrumentów 

le Karskich organizuje obe- 
cnie swoje przedsiębior- 
stwo i otwiera od 1. kwie- 
tnia 1922 we Lwowie przy 
ul. Akademickiej 26. «3 


Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, albumy, ramki, po 
fele, karty b jA poleca skład a ie 


Michał Słomiany „ garse 2a 


e 
-e NA 


Spółka z egr. odpow. Z2 
W sklepie fabrycznym „Probierni* 
na Prądniku Czerwonym, Trakt War- 
szawski za ROGATKĄ — korzy- | 
stne kupno na butelki w do- 
wolnej ilości, Aromatyczny pum 
ROW już od 1000 Mk za liter. 


„GŁOS NARODU" s dnia 26 marca 1922 roku 


Ważne dla pań H 
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


J. KALAFARSKIEGO ~ 
Kraków, ul. Szewska L. 12. 
Pierwszorzędnie wykonywa kostjumy, płaszcze, spo- 

dnice, kostjumy sportowe i t. d. 
Paniom przejezdnym uwzględnienia. 


= O PALONE MIELONE | 


(marmurowe) e najwyższej zawartości tlanku wa- 
pnia jako nawóz sztuczny ped uprawy wicsenne 


jak również s======= 807 


| WAPNO BUDOWLANE jĘ 
: poleca z natychmiastową dostawą : 
PŁU ŁUG * wonm Dra sair i 

= Jo D iraesw, SE aL = k 


DOM HANDLOWY „SPÓJNIA” 


dawniej Bronisław Hilki i S-ka 
w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5. 


poleca pe cenach przystępnych z rychłą dostawą wszel- 
kie artykuły budowlane, żelazna i techniczne, jak: 


Cement, Wapno, Dachówki 
palone I azbestowo-cementowe, 
Pape, Smole, Gwoździe, 

Blache, Szkło itd. 419 


D. Berkowicz 


Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 
metali, kopalń, hut i fabryk maszyn 


Częstochowa, ul. Kościuszki 45. 
| Oddział w Warszawie, uł. Solec 51 
| Telefom 405. 4-47 dawny. 328 
| dostarcza: grafit, tygle grafitowe, tarcz6 szmer- 
glowe, cegłę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
| węgiel drzewny, sztyfty formorskie, szczotki 
| do czyszczenia odlewów, lakier de telaza, 
terpentynę „SuUderosten*, carbolineum, smołę 
drzewną, oleje mineralne, smar do wozów 
l tłuszcz „Tovotte”, cemeat i gips. 


DOM MUROWANY 


a ogrodem lub willą z du- 
żem wołaem mieszkaniem 
w Krakowie kupię. Zgło- 
szenia przyjmuje „POLO- 
NIGA* Sp. n ogr. edpow. 
w Krakowie, ul. Loretań- 
ska L. 3, I. p. 435 


Koszule meskie 
elegancko, tanio i szybko 
wykonuje 452 
Pracownia bielizny 
„RÓŻA: 
Kraków, ol. Filipa 23. 


‘POCZTÓWKI WIELKANOCNE 


papiery ped torty — koronki 
penierene -— sorwstki b- 


dons miany ma miesakanie | oai piece pasi 
Ba iadamo. z: papiery galaz 
Jaien a toe a = „MICHAŁ SŁOKIA NY 
raków, Rysek 9 (Pasaż 
Bielaka 483 


Lokal sklepowy 


raków, AEO a 


Dr PRAW b, sędzia woj- 
skowy, obecn na sta- 
aowisku rzndow poszukuje 
popołudniowego = biuro- 


U EWAŻNIA SIĘ zyubioną 
wego lub iekcjł, JE niemiec 


kario zwolnienia mieszkań” 

ea wsi Bluwice-Duchowne gmi- 
ny Jaksice, Frameiszka Rakoczy. 
428 | moc* do ko Naredne. 


_ 


tejże Kady, 


B) Usjsie wysokości znaczków obecności członków obecności człon 
k 


Rady Zawładowczej. 


6) Wybór Komisji Rewizyjnej un rok 1822 i wyzmaczenie wynagro 


dzemia dla jej €złonków. 


P, T. Akcyonarjusze, którzy w powyższem Zgromadzeniu chcą wziąć udział, winal 
akcje swe |. i li. em. bez arkuszy kuponowych złożyć najpóżniej do dnia 27. marca 1822 
w kasie Powszechnego Banku Kredytowego wa Lwowie, nl. Jagiellońska 5-7, lub w jego 
Oddziałach w Krakowie, Rynek Główny 85 (Krzysztofory) waciędnie w Drohobyczu uł. 
Btryjska 6. lub wreszcie w kasię LAnderbanku we 
zaś idzie © akcje dotąd niewydrukowaae III. i lV. emisji zgłosić swoje prawo głosowania 
w tych zamych miejscach sa pośrednictwem instytucji, w któych za akcje te są uznani 
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OBWIESZCZENIE. 


———— EE ——— 


UJ 
P. T. Akcjonarjoszy Powszechnego Banku Kredytowego $. A. we Lwowio 
zawiadamiamy niniejszem, żo 


X. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Aksjonarjuszy Powszechnego Banku Kredytewege 3. A. wo Lwowie odbedzie się 
dnia 10 kwietnia 1922 o godz. 3 pono. 
w aal posiedzeń tegoż Banku we Lwowie ut, Jagiellotaka prH 
Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM : 
sę Sprawozdanie z czynności i przedłężenie bilansu za rok 1921. 
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 


4 Waioski w sprawie rozdziałn zysku z r, 1921 
Zatwierdzenie kooptacji członków Rady Zawi P. i wybory do 


ZE 


Firma chrześcijańska 
th krowcierska 63, Kraków ug. iż 


{J Biuro Bielskiej Fatiami 4), Phoa EA 


W żądanych kolejach 
maz kie | im m. = 


wiejskich z budynkami I inwentarzem 

w każdej ilości po Niemcach kolonisiach, 
Domy z przedsiębiorstwami rzemieślni- 
czemi i handlami po miastach 273 

oraz większe majątki ziemskie, młyny, 


tartaki, fabryki przemysłowe, dalej 
kawiarnie, hurtownie Ít. d. 


ma po korzystnej cenie do sprzedania w Wielkopolsoa 


Bank Wielkopolski 


. Zap. z ogran. odpowiedz. 


Poznań, św. Marcin Hr. 39. 


© a mn ZZO NYCH GD ONE : DE 


| WYKOŃCZALNIA BIELIZĀY ; 


przyjmuje wszelką bieliznę do szycia damski, 
męską, dztecięca I wyprawy. ~ Endinjo się i 
tażurujc; bluzki, chmsteczki, firanki I (. p. 
i Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej ag 
u! Grodzka 13, |. p. 


`- 
PE OO O DEE WOISEOGAGZE SX: o) 


Na sezon wiosenny 


małeryały wełniane i póiwełniare 
| na suknie I bluzki damskie, płótna i 
białe i kolarowe, flaneie, kioty, 
płócienka na wsypy I t p. 


Tewar doberowy. Ceny zniżone, 


„DZATNIA” Sanoma 14. 


" Ponierajmy przemysł ojezysty!! 
ARTUR LORIE 


Talsi. He. 1891 Kraków, Starowiślna 19. ni. k. ut 
== poleca: see si 
Łupek azbestowo-cementowy z domieszką pra- 

, wdziwego azbestu, papę dachową, smolę po- 
* gazową, karbolincum, dachówki palone, (kart- 
piówka, ciągniowa i tłoczonaj. Cement port- 
fandzki: wapno skaliste budowlane I handlar- 
skie. Gips: murarski, sztukatorski, alabastrowy 
i modelowy. Ceplę szamotawą, mączkę i glintę. 
Rury cementowe i sztelngutowe do kanalizacji, 
oraz wszelkie inne materjały budowlane. 
Pe przystępnych cenach, z dostawą natychmiastową, 


Wiedniv, 1. Hobenstaufengasse 3., © jle 


RADA ZAWIADOWCZA: 
Prezes: Władysław Diugonz. 


|. SE) ŚŚ 
=o OO 
Na świeta! 


Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i laskowe, 
wanilję, mak, marmoladę, Śliwy prawdziwe bo- 
śniaekie, oliwę do jedzenia, korzenie, drożdże, 


=== WINA I LIKIERY === 


poleca kurtownie i detallicznie: 


Kazimierz Ogorzały W kRaKowIE, 


(Dwarazown ckspedycyu poczią tdziemule. aa e 


EENEN EEEN 


T OE TEEN E a E ERE K. Holoks3a. — Reĉaktor naczełny i odpow, Jan Matyapik. — Dmkamis „Głosu Narodu* w Krakowie pod aarzadem Romaar Ferka. 


